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Niepomyślna prognoza gospodarcza

Kraków, 28. marca.
Ody Mszczę do niedawna Instytut badania 

koniunktur gospodarczych, stwierdzając istnie
li e depresji gospodarczej w Polsce, przewidy
wał jednak szybką poprawę sytuacji wczesną 
wiosną, to ostatnie sprawozdanie tego Instytu
tu nastrojone jest na nutę wyraźnie pesymisty
czną. To, co Instytut siwieidza, o obecnej sy
tuacji, a mianowicie znaczne ogran:cienie roz
miarów produkcji, mele obroty towarowe,
,zmniejszenie przewozów kolejowych, spadek ak 
ryj i  d a lszy  wzrost protestów wekslowych, są 
to rzcazy znane każdemu z v łasntj obserwacji 
życia (za wyjątkiem chyba urzędów skarbo
wych które przy ustalaniu podatku obrotowego 
,za ubiegły rok nie chcą nic o tych wszystkich 
faktach w iedzieć i w ym ierzają ten podatek w y 
żej niż w roku poprzednim...) O ile wtęc idzie 
0 ustalenie stanu obecnego, nie mówi spraw oz
danie Instytutu szerokiemu ogółowi nic nowego. 
Ciekawem natomiast jest uzasadnienie pesymi
stycznej prognozy ua przyszłość, o czem w y-, 
żej wspomnieliśmy. Instytut wychodzi mianowl 
de z porównania obecnego kryzysu z kryzy
sem, iaki panował u nas w latach 1925/26. Słu
sznie mianowicie stwierdza, że wprawdzie oży
wieni e gospodarcze w roku 1925 ani w przybli
żeniu nie miało tak znacznych rozmiarów jak 
<,żyw1enie w roku 1928, jednakże z drugiej stro
ny kryzys, jaki po tem krótkotrwałem oiyw:e- 
niu z koócen. 1925 nastąpił, był i gwałiowmej- 
szy i krótszy niż obecny. To też do kryzysie 
ówczesnym nastąpiło szybkie podniesienie stę 
naszego życia gospodarczego, na co wpłynął 
szereg okoliczności. Po spadku złotego nastąpił 
mianowicie szybki wzrost cen aż do wysokości 
poziomu światowego a wzrost ten działał po
budzająco na produkcję. Następnie wybitnie do
datni wpływ wywarł suajk angielsk1, stwarza
jąc niezwykle korzystne koniunktury dla na
szego przemysłu węglowego. Wojna celna z 
Niemcami wpłynęła pobudzająco na rozwój wie 
lu gałęzi wytwórczości, a wreszcie uzyskanie 
dość poważnych pożyczek zagranicznych i ła
twość otrzymania kredytów towarowych były 
silnym impulsem rozwoju ruchu inwestycyjner- 
go w przemyśle i budownictwie. Tym to okoli
cznościom przypisać należy, że po krótki^m 
stosunkowo przesileniu nastąpił okres pom yśl
ności, trwający przez laisa 1927— 1928, w ciągu 
którego we wszystkich prawie dziedzinach go
spodarczych ujawniła się wyb,taa poprawa.

Obecnie aatoanuast warunki przejścia do po- 
ptvwv k szrtałtują su, znaczni!© niekorzystniej, 
nlt wr roku 1936, czyli, że depresja obecna choć 
nie tuk gwałtowna, jak przed t laty zapowia 
da się na czas dłuższy. Przyczyną tego jest 
o&ófina tendencja zniżkow cen najważeiej- 
szycfc surowców i zbóż, która prawdopodobnie

trwać będzie pa-zez dłuższy czas. Ta tenden
cja zniżkowa nie wyklucza wprawdzie zw y
kłych konjui.iktiuxal.nyoh ruchów zwyżkowych 
i zniżkowych, czyli rozwoju i depresji jednak 
że spraw y że ruchy te mają marniejsze rozmiń 
ry, trwanie takiego cykuu koi-junkturalnego się 
przedłuża, a tem samem okresy depresji, przy 
bierają charakter bardziej przewlekły.

Instytut bierze wprawdzie pod uwagę fafci 
znacznego obniżenia się stopy kredytowej na 
rynku światowym, jednakie stwierdza, że sa 
ma ta zniżka przy braku ipnycłi korzystnych 
warunków nie może doprowadzić do szybkie
go przezwyciężenia złej konjunkitury. W  Pol
sce zresztą potanienie kredytu wystąpiło na 
jaw tylko w postaci obnżemie. stopy dyskon
towej -przez Bank Polski natomiast rzeczywi
stej obfitości pieniądza u nas jeszcze riema 
gdyz znaczna iilość poważnych przedsię
biorstw znajduje się nadal w trudnościach fi
nansowych.

Jedyną uiożhwość poprawy widzi Inutytni 
w uruchomieniu na wiosnę b odowaitotwa mie 
szkaniowego- Nadzieja ra nie jesi jedina/k zbyt 
realna, gdyż nie ulega wątpliwości że fundu
sze przeznaczone na budownictwo będą w ro 
ku bieżącym znaczne mniejsze, rriż w po przed 
nim nawet roku, gśówme z  tego powodu, że 
państwo zmuszone jest ogranicz: ć swe inwe 
styoe, a takie Bank Gospodarstwa Krajowego 
rozporządzać będzie w bieżącym roku niewąt
pliwie 29'uujznie mniejszemi środkami na. cd e  
kredytu budowlanego.

Sprawozdanie Instytutu nie bierze zupełnie 
pod uwagę zawarcia traktatu nandiiwego z 
Niemcami, który to fakt posiadać będzie dlf 
nas niewątpliwie doniosłe inaezenLe, oczywi
ście o Je mmio naszej niejosnej sytuacji we- 
wnętrumo poltyczaiej trakitat ten. wejdzie fakitj 
czn.ie w życie. Wydaje się, że Instytut nie do 
cenią dodatniego wpływu, jaki ten traktat wy 
wirze przez udostępnienie krabowi nowego żró 
dża kredytów towarowych, czy też innych lonr 
doprywu obcego kapitału- Niemnie1 i sam fakt 
wejścia na normalne tory wymiany haindłowei 
z naszym głównym ooMawacą, a> zarazem od 
biorca powinien u piynąc doidatgfoi na poprawo 
naszej sytuacji.

W  każdym razt-e z < sratnksgr spcawozrkudai 
Instytutu badania konjuniktuiry wyniku, że *ytc 
aoja gospodarcza nasza jest nadal poważna 1 te  
n a m  widoarów, oy z siebie samej tyrado mo
gła się naprawić. W  tej sytuacja rzeczą szosę 
golnie paiscą sóaje się przeprowadzeni© tyci 
środków które mogiypy wpłynąć na poprawę 
tej sytuacji, jak uchwalenie reformy 
piumysłowego, ratyfikacji traktatu z 
ml i dodatkowej konwencji z  Frmcją, 
czerte pewnej częśd rezerw skeriww yel Ml 
-rashenle życia gorp^darczesn Md

Ntestuty wszystkie te niezwykło palące ) de 
niosło sprawy są obecnie całkiem 
i usuriete na daSwj plan pnoer 
wywoływane IsondOoty pbiżycaa©.

B » B r &

Selm iwołan» na sobotę
Warszawa. 21. 3. PtoT. Kancelaria Sejmu wy 

dała dzisia' kmunlkat, który powołując się na 
odpowiednie artykuły -cnsiy u*cy podkreśli,  
że poprawki Senatu wpłynęły (k) Sejmu o* 
15 marca, ostatni zatem termin dla zajęcia wo 
bec nich stanowiska mija dla Sejmu w nłedzłe 
lę, duła 30 marca. Komisja budżetowa Scjrni 
powzięta w dniu 25 marca br. uchwałę, na pod 
stawie której pewne poprawki Senatu przyję
to, pewne od zucono. Marszałek Sejmu n'e 
zwołał aż do ostatniego możliwego terminu po 
siedzenie Sejmu w nauziei, że tymczasem mi
nie przemienić rządowe, wywołane uchwalą 
Sejmu z dnia 15 bm„ starał się bowiem trzy
mać zwycżdiu zc podczas przesii©n’a rzą.lo 
wego ciała ustawodawcze nic odbywają posie 
dzeń, zwtaszcza co do przedmiotów, w kto 
rych musiałby się no\., rząd wypowiadać-

Komunikat zaznacza caf i  że obecarie mirr 
szalek Sejmu uważt za swój wobec Sejmu obO 
wiązek zwołać posiedzenie Se mu ua ostaW  
przed 30 marca br. dzień tj na 29 marca w 80 
botę z porządkiem dziennym: Sprawozdanie 
komisy budżetowej o poprawkach Senatu dw 
prelimmai a budżi nowego na rok 1930 31. Wl 
decyz’i swojej powołuje się m. nr. marszałek 
na art. 25 i 35 konstytucji, które dają Sejmowi 
prawo zajęcia w ciągu 15 dni stanowiska w<»- 
bec zmian poczynionych przez Senat w preJł 
minarzu budżetowym, na fakt, że marszdek 
poinformował rząd przed tygodniem, że zamłe 
rza budżet postawić na porządku dziennym I 
nie otrzymał żadnej wskazówki o zamiarach 
rządu w tej sprawie oraz na precedens ::woła
nia w roku ubiegł, w grudniu dwóch posiedzeń 
Sejmu w czasie pizeeUenia.
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Konferencje posła Piłsudskiego
z przedstawicielami stronnictw

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  27. 3- (Sin) Komunikat unzędo 

wy donos.: Nowo desygnowany pre.njer po
seł Jan Piłsudski rozpoczął dziś w Relwede 
rze konteremcie z  przedistau <caeiami klubów 
sejm ów  uch.

O godz. 12 przyjął przedstawiciela NPR Ie 
wicy posła Waszkiewicza, o 12.30 przedstawit- 
ciela trakcji rewolucyjnej posła Malinowskiego 
o  1.30 przedJstawkńełi cenBrodewu, a miano wi
cie posła Dębskiego, Niedziałkowskiego i Ko
ga. o godz. 4 popołudniu reprezentantów Koła 
Żydowskiego, o  5. przedstawicieli Klubu u- 
kraiósłriego, zaś o godz. 5.30 pizedstawkńdi 
Kłubn białoruskiego.

Zaproszenia na konferencję odbywały się 
■czy pomocy kancelarii prezydium rady min- 
strów i wkretar/atłu prezydium.

Kkb Narodowy odmawia 
udziału w kcrferencji

W  odpowiedzi na zaproszenie wystosowane 
mcaez por, Karczewskiego Khib narodowy wy 
stosował do sekretarza prezydjuir, rady mini
strów pismo treści następującej:
: „W  odpowiedzi na telefoniczne zaproszenie 
■a konferencję prezesa Klubu narodowego Ry- 

becskiego przez posła Jana Piłsudskiego, kto 
temu p. Prezydent Rzeczypospolitej pow e- 
rzył utworzenie rządu mam zaszczyt zakomuni 
kować następującą odpowiedź: Prezes Klubu 
jnirodc tyero dziękuje uprzejmie za zaprosze
nie. Stanowisko polityczne Klubu narodowego

jest znane. Zostało ono określone w sposób ja 
siny zarówno podczas ostatniego jak i obecne 
go przesikma Klub Narodowy nie chce ani na 
godzinę przedłużać przewlekającego sie prze
silenia a uważając proponowaną konferencje 
za zbyteczną udziału w niej nie weźmie.

Sekretarz parlamentarnego Klubu narodowe
go —  Kozłowski".

O odbytych konferencjach dowiadujemy się 
co następuje: O godz. 12 przybył przedstawi
ciel NPR lewicy do Belwederu, gdzie na pier 
wszem piętrze w dwóch pokojach mieszka Jan 
Piłsudski1.

Fos. Piłsudski za współpracą 
rządu z Sejmem

Poseł Piłsudski oświadczył sie w rozmowie 
za współpracą rządu z parlamentem i koniecz 
nośoią zastosowana novych metod do obec
nych warunków w państwie, aby możm było 
wyjść zwycięsko z piętrzących się trudności 
gospodarczych.

Przedstawiciel frakcji rewolucyjnej wyraził 
gotowość poparć* rządu marszałka Piłsudskie 
go.

Przedstawiciele centrolewu oświadczyli, że 
stanowisko swoje określili już w dwóch dekla
racjach złożonych p. Szymańskiemu. Poseł 
Pii&usdki w odpowiedzi oświadczył, że wie
rzy .iż będjfce rrmżma doprowadzić do pokojo 
wych stosunków. Konferencja, trwała 15 m'nu,t-

wiście nie nastąpi. Jest to znowu oznaka usor 
kojenia umysłów w wyniku rozmów pro wad zo 
nych mśęuzj Belwederem, Zanikiem a Sejmem’ 
Marszaiek Daszyński byl zresztą w tej spra- 
wie u p. Prezydenta dziś o godz. 1 w południe.;

Kancelaria Sejmu wystosowała jednocześnie; 
komunikat, który w długim elaooracae wyja-- 
śraia, że Sejm musi się mimo kryzysu w intere 
sie państwa zająć sprawa poprawek do budże' 
try 'itreść komunikatu podajemy pow^yżej. —ł 
Red.). W  ten sposób sprawa podatkowa, n*i 
której tak ogromnie zależało całej ludności Pad 
słwa, spadła z porządk** dziennego I n.erm mo 
wy o załatwieniu podatku obrotowego w obeo 
nej kadencji budżetowej.

Krążą pogłoski, że ponowne zwołanie Setna 
mimo ultimatum marsz. Piłsudskiego uasfcąpi 
w ciągu najbliższych tygodni, tan. w maju, za
chodzi bowiem konieczność załatwienia toro
wy likwidacyjnej, której termin załutwieokt 
upływa z końcem kwietnia oraz traktat** ban- 
dlowego z Niemcami, gdyż w umowie tajnej 
zawarte jest zastrzeżenie, że w razie nteratyfl 
kowania w ciągu trzech miesięcy, traktat han 
dlowy traci moc prawną.

O  godj. 4 popołudniu poseł Piłsudski przyjął 
pczedsta wideł: Koła Żydowskiego w osobach 
senatora Kennera i Dawidsohna. Posei Hart- 
gjoo był zajęty obroną syna posła Grynbauma 
w sądzie odwoławczym. Poseł Piłsudski o- 

Śwoadczył na wstępie, że stanowisko poszcze
gólnych Kłubów jest mu znane z rozmów, jakie 
prowadzimy te kłuby z p. Szymańskim i wątpi, 
ł»y w uągu dwóch dni mogło się zasadniczo 
coś zmdeiEĆ, jednak z kurtuazji parlamentarnej 
konferuje z klubami i zapytuje również o słano 
wisko Koła. Senatorowie Kenier i Dawidsohn 
wręozają mu postulaty Koła na piśmie.

Poseł Piłsudski oświadcza, że obecnie za
ostrzyły clę stosunki między władzą usitawo 
dawczą a wykonawczą, nie wchodzi on w oce

nę, po czyjej strome jest wina. lecz stwierdzić 
może, że po stronie władzy ustawodawczej 
są pewne winy. Współpraca rządu z Sejmem 
będzie możliwa dopiero po nowych wyborach, 
lecz wybory powinny się odbyć w atmosferze 
pokojowej, po wynikach wyborów jedna 
ze stron nie mogła zarzucić drugiej nieodpo
wiednich metod wyborczych.

Przedstawiciele Kola Żydowskiego w odpo
wiedzi zaznaczyli, że uważają za konieczne o  
bronę parlamentu i praworządności i faktycz 
ne stosowane wobec Żydów konstytucji.

Pos. Pdsudski oświadcza, że stosunek jego 
do sprawy żydowskiej jest znany. Co się ty
czy zaś poszczególnych spraw żydowskich, 
porozumie się z właściwymi ministrami.

Porozum ienie miedzy Zamkiem, BeSwecfterem a Sejmem
B. B. lanieclia  obstrukcji —  Sejm nie becfaie sie zajm ował sprawę 
Czechowicza —  Sprawa podatkow a spadła z porządku dziennego

Na tem cykil konforencyj s.ę zakończył. Z 
ogólnych rozmów wynika, że w < iagu dnia ju 
trzejszego (w piątek) uda się posłowi Pilsud 
sklemr m>mo wszystko utworzyć gabinet 

do gabinetu tego jednak nie wejdzie 
marsz. Piłsudski, 

który nie chce pracować z Sejmem, skoro nie 
godzi się on na jego cztery postulaty. Ile w 
tem prawdy trudno stwierdzić, ale pogroski te 
pochodzą c;etyl,ko ze sfer opozycyjnych, ale i 
sanacyjnych.

Tymczasem marszałek Sefniu wyznaczył po 
siedzenie na- sobotę na godz. 11 rano. Na po
rządku d ■'.lennym ie-sj- sprawozdanie komisji 
budżetowej o zmianach zaproponowanych 
przez Sena: do projektu ustawy skarbowej i 
preliminarza budżetowego za rok 1930/31. Mar 
szalek Daszyński oświadczył przedstaw cielom 
Klubu narodowego że nie może ze względów 
rzekomo technicznych umieścić sprawy kredy 
tów dodatkowych za rok 1927-28, gdyż biuro *

Sejmu nie otrzymało dotychczas sprawozda
nia komisji budżetowej. Oczywiście, że odpo- 
w edź. ta posiada tylko znaczenie formalne, 
tembardz.ej, że referent poset Wyrzykowski 
oświadczył, że już dawne złożył sprawozdanie 
do kauce.arji sejmowej Należy stwierdzić, że 
od kilku dni za pośrednictwem pewnych poli 
tyków- prowadzone były rozn:owry między' 
Zamkiem, Belwederem a Sejmem w sprawę  
porządku -dziennego Sejmu, a gdy Belweder o- 
trzyrnai zapewnienie- że Sejm zajmie się tylko 
poprawkami do budżetu, wyrzeczone się dal
szej obstrukcji i przerywania posiedzeń. Tem 
samem marszałek Sejmu wykazał, że gotów 
iść na pewen kompromis .- przyjąć nawet pe 
w-ne warunki marszałka Piłsudskiego, tzn. nie 
zajmować się budżetem, który został „raz na 
zawsze uchwalony". Sejm w tej chwili zrezy
gnował z wglądu w sprawę Czechowicza i od 
powiedź, o której tak często mówił marsz. Da 
szyński. że musi ją dać Sejm w tej chwili, oczy

w parlamencie francuskim
P a r y ż ,  27, 3. W  Izbie francuskiej rozpocze- 

al się dziś debata w sprawie ratyfikacj1 komplet 
ksu układów haskich wraz z planem Younga. —• 
Do głosu zapisanych jest 16 mówców, m. in. b. 
premier Herriot w imieniu lewicy mieszczań
skiej. W  imieniu demokratów wystąpi deputowtf 
ny Grut,ibach. Z rarrr enia grup prawicy, popie-: 
rających rząd Tardieu, przemawiać będzie prze! 
wódca jedmej z tych grup. Marin. Grupy pra

wicowe pozostawiły swym członkom swobodę; 
działania przy głosowaniu. Tardieu stwierdza 
jednak, iż większość dla ratyfikacji układów 
haskich jest zapewmotra, bowiem w razie niegło 
sov’ania za układami niektórych deputowanych' 
z prawicy, większość zapewniają glosy lewicy. 
Socjaliści postanowili już glosować, za ratyfika 

| cą układów. Jak się zdaje, gorąca dyskusję wy 
j woła wniosek w sprawie -zastosowania sankcyi 
I karnych w razie zalegania ze spłatami przez 

Niemcy.

B e r l i n ,  27, 3. PAT Wobec odrzucenia osta 
*tn!ej propozycji kompromisowej ministra Mnl- 
der.hauera przez frakcję socjal-demokratyczną, 
koła pa-rfa-menta-nne oceniają sytuację wewnętrz 
nopolityczną pesymistycznie, podkreślając 
przytem, że różnice pohtyczno-praktyczne mię, 
dzy frakcjami koaheji rządowej s? zanadto 
wielkie, ażeby mogło w ostatniej chwili dojść 
<!o porozumienia. Ostateczne rozwiązanie skom 
piikowanej sytuacji uzjfeżnioniają koła parła 
mentarne cd stanowiska gab.rmu Rzeszy który 
zebrać się ma dziś na posiedzenie. Decyzja ga 
binetu w znacznej mierze zależeć będzie od wy
niku konferencji kanclerza z przywódcami stron 
nictw koalicyjnych. W  Kołach parlamentarnych 
podkreślają, iż rząd bezwarunkowo domagać 
się będzie przyjęcia programu reformy finan
sów przez stronnictwa koalicyjne bez zmiany. 
O ileby frakcje koaheji rządowej odrzuciły to 
żądanie, gabinetowi Rzeszy pozostają do wybo
ru dwie możliwości: odroczenie decyzji swej do 
chwili, kiedy program reformy finansów znaj
dzie się na porządku dziennym plenarnych ©- 
brad Reichstagu, lut też niezwłoczne podanie 
się do dymisji. P kołach, zbliżonych do rządu, 
przeważa pogląd, iż gabinet w razie odrzucenia 
jego żądania przez frakcje koalicyjne, ustąp-. 
W  tym wypadku budżet musiałby być załatwio
ny w drodze programu doraźnego, na zasadzie 
nadzwyczajnych pełnomocnictw, przewidzia
nych w art. 48 konstytucji niemieckiej.

Zachodzi kwestja, czy prezydent Hindenburg 
w tym wypadku powierzy przeprowadzenie te
go rodzaju doraźnego programu finansowego 
‘'becnemu rządowi, czy też powota w miejsce 
gabinetu Miillera rząd inny. na czele którego 
stanąłby przewodniczący trakcji centrowej 
Bruening.
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Rozprawa ti loża
w Nowym targu

Trzeci eUleń procesu przeciw poste*, w-«.we*feowi pobicie- akŁciesBiha —
W yrok zapadnie w sobotę

(Od naszego specjalnego wysłannika)
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Kraków, 28 marca.
Zgodnie z zapowiedzią, wczorajsza rozprawa o 

pobicie akademika Cornera. toczyła się w Nowym 
Targu, dokąd w  godzinach rannych wyjechali sa
mochodami członkowie Tryhumaku, prokurator, za 
ałępcy skroń, lekarz znawca, dalej biorący udział 
HT m p n rw ie  delegat głównej Komendy Policji ! 
iFańtfwowej inspektor W róblewski, naczelnik 
WydcUłn Śledczego nadkomisarz Pollak, oraz \ 
Sprawozdawcy dwóch dzienników krakowskich, j 
jPo przybyciu na miejsce udano się do saperatkl 
s^pttałnej, w  której leży poszkodowany Gonuer 
Chorowały wygląd jego od czasu poprzedniej roz
prawy w  rnajm u. r. nie uległ r zmianie na lepsze 
Stao zdrowia jest nadal bardzo ciężki. Na wstępie 
zbadał poszkodowanego lekarz znawca Dr Kwiat 
k owaki, który orzekł, że stan ogólny i wygląd 
chorobliwy Gornera wskazpją na ciężkie jego 
schorzenie, twarz blada, oczy zapadłe, tętno i od
dech przyspieszone, głos przytłumiony. Z opowia 
dania Corocra lekarz dowiedział się, że rana jest 
ciezagojona, z wydzieliną ropną. Chory jest lmr- 
dao osłabiony, ma 38 stopni gorączki, jednak jest 
zdohty wolno odpowiadać na pytania sądu. Z 
w a g i  na ciężki stan Gornera, lekarz prosi o za
stosowanie przy jego przesłuchaniu pewnych 
środków ostrożności i częste dawanie mu wypo
czynku.

Obrońca adw. Dr. Aschonbrenner sprzeciwia 
się zaprzysiężeniu poszkodowanego, jak również 
upomnieniu go aa złożoną poprzednio przysięgę, 
zaś prokurator Dr. Kozłowski i zastępca powoda 
adw. dr. Schoenwetter wnoszą na upomnienie 
Cornera na złożoną przysięgę, do czego Trybu
nat się przychyla.

Corner słabym, stłumionym glosen, z widocz
nym wysiłkiem odpowiada na zadawane miu przez 
przewodniczącego s. s. o. Dra Cieślcwskicgo py- i 
tania, przedstawiając zupełnie zgoduie ze zlożo- j 
nemi na porzedniej rozprawie zeznaniami szcze
góły, dotyczące jego aresztowania na ul Florjań- 
skiej, oraz doprowadzania na komisarjat policji. 
I o d  pocztą ohcąc wyrwać się eskortującym go 
policjantom upadł na jednego z nich, padając na 
sw ój prawy bok. Nie przypomina sobie, czy pocią 
g'iqi za sobą drugiego policjanta, jak również nie 
pamięta, czy leżał na chodniku, czy też częścią 
tif.la na jezdni. Następnie skuto go nie w pozycji j 
stojącej. Od poczty do komisarjatu . zedł spokoj
nie. W izbie dyżurnej Corner krzyczał protestu- I 
jąi przeciw aresztowaniu, przyczem uderzył w  I 
barjerkę; nie pamięta — ile razy. Na protest jego 1 
przodownik nie reagował, a odebrawszy genera- 
lja polecił odprowadzić go do celi Jeden posterun 
kowy wziął zeznającego pod prawe ramię, drugi 
pod lewe. W Jakiej kolejności wchodzili do ciem
nego korytarzyka i do ciemnej oeli, Corner nie pa
mięta. Ani w korytarzyku, ani w celi nikt światła 
nie Zaświecił. W korytarzyku kopnięto go kilka 
r».zy w  górne udo, przyczem Corner nic wie, w 
które udo, nni też, który posterunkowy go kopnął. 
Kiedy weszli do celi, otrzymał w lewą stronę kla
tki piersiowej cztery uderzenia e-zemś twardem. 
Zaraz po pierwszem uderzeniu straszliwy ból za
tamował mu oddech, ale miał jeszcze na tyle siły, 
by się szarpnąć, bo obawiał się, że przy dalszych 
uderzeniach zostanie zamordowany Po dalszych 
ciosach namacal y} ciemności pryczę, na którą po
le żył się i momentalnie zemdlał. Obudził się po 
jakimś czasie w innej celi oświetlonej, gdzie prócz 
niego znajdował się drugi osobnik. Temu współ
więźniowi opowiedział, że policja pobiła go w cie 
tntej oeli. Następnie posterunkowy Pawełek do
prowadził go do izby dyżurnej, dokąd Corner z 
trudem się dowlókł. Przyszedłszy tam chciał krzy 
czfć. ale z powodu osłabienia i braku oddechu 
nie mógł podnieść głosu. Przodownik oświadczył 
mu wówczas, ze znajduje się pod zarzutem zbro
dni gwałtu publicznego i będzie doprowadzony 
do więzienia. Odprowadzono go z powrotem do 
celi a następnie wysłano pod eskortą Pawełka 
„pod Telegraf". Drogę tę odbył z wielkim trudem, 
csuł nieprzerwanie duszność i ból w piersiach. 
W areszcie „pod Telegrafem" zatrzymano go do 
popołudnia, poczęto po wpisaniu do kartoteki na
I. piętrze 1 odebraniu odcisku palca, oprowadzo
no go do aresztów sądowych. Tam osadzono' go 
najpierw w „klatce" wraz z przestępcami Wobec 
tuzędaika, który go przyjął, skarżył się, że poli-

cj go pobiła. Usadzony we wspólnej celi przez 
cały dzień nie nie jadł; dopiero nazajutrz popo
łudniu zbadany został przez lekarza więziennego 
mimo, ze zaraz po doprowadzenia do aresztów 
sądowych żądał, by sprowadzono mu lekarza. W 
nocy, doznał ataku bólu i prosił dozorcę, by we
zwano pogotowie ratunkowe lub zawiadomiono 
rodzinę, na co otrzymał odpowiedź, że „jeszcze 
nie jest tak żle‘ . Zarówno lekarzowi więziennemu 1 
jak i później Dr. Nowickiemu w klinice ehii-urgicz ; 
nej opowiadał ogólnie, że policja go pobiła, nie 
pedając bliższych szczegółów. Na pytanie wolan
ta s. s. o. Dra Czuchajowakiego podaje, że możli- 
wem jest, iż Drowi Nowickiemu mówił w klinice, 
żo pobito go w aresztach policyjnych

Podczas szczegółowych pytań uzupełnia Corner 
swe zezna na w tym kierunku, że doznawszy w celi 
urazów, za wciel „dosyć, chcecie mnie zamordo
wać". Również podaje Corner, że ule wtie, który 
posterunkowy go bił, bo było ciemno, lecz stwier
dzam, że aa lewe ramię trzymał gc posterunkowy 
dwiema rękami, a za prawę ramię tylko jedną ręką, 
przyczem pooaaje w osk. Pawełku tego posterunku 
wego, który trzymał go za prawe ramię.

Na pytanie adw. Dra Schoenwettera Cortnor 
stwierdza wreszcie, że podczas doprowadzania do 
celi, posteiunkowi owi nie zmieniali pozycji, lecz 
stale Pawełek był po prawej stronie,

Na żądanie obrońcy adw. Dra Aschcnbrenncra, 
by Corner wyjaśnij, dlaczego podczas śledztwa za 
taił niektóre szczegóły, zapodane na rozprawie, za
równo co do pobicia go pa ul. Floriańskiej, jak i co 
do zajścia w celi, Corner powojuje się na swe o- 
świadczetiiie, złożone na poprzedniej rozprawie, we 
dle którego motywem zatajenia tych szczegółów 
była obawa zasądzenia za zbrodnię gwałtu publicz 
nego, a temsamem udaremnienia mu ukończenia stu 
djów. Obrońca przypomina w tym związku, że Cor

W a r s z a w a .  27. 3. PAT. Desygnowany 
do tworzenia rządu poseł Jan Piłsudski po
święcił dzień dzisiejszy dla odbycia konferen
cji z przedstawicielami klubów parUrnentar 
nych. Klub Narodowy uchylił się od udziału 
w konferencji, zaznaczając, że stanów <sko je
go zostało zadeklarowane w czasie konferen
cji z marsz. Szymańskim. Imieniem centrole
wu przybyli na konferencję do Belwederu: wi 
cemarsczaiek Michał Róg oraz posłowie Mie 
czy sław Nledziałkowsk i Jan Dębski. W  cza 
sle konferencji tworzący rząd poseł Piłsudski 
poruszył sprawy zwłązauez koniecznością od 
prężenia sytuacji polityczne! a to w celu urno 
żliwieMa spokojnych wyborów.

Zamiarem bowiem desygnowanego szefa 
rządu jest w najbliższym już czasie za-

W a r s z h w a ,  27. 3. W  kołach politycznych 
obiegają pogłoski, że w piątek popołudniu poseł I 
Jan Piłsudski, desygnowany na ri-em.iera, zaprę 
zentuje P. Prezydentowi Rzeczypospolitej nów-'’ 
gabinet w następującym składzie:

premier i minister sprawiedliwości p. Jan Pif~ 
sudsk i,

wicepremier i minister komunikacji prof. Ka
zimierz Bartel.

min. spraw wewn. p. ./. Osmołowski, były ko
misarz ziem wschodnich,
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ner zeznawaj w śledztwie pod przysięgą.
Końcowa część przesłuchania Cornera poświeco 

na iest epizodowi z pobytem Pawełka' w szpitalu 
w Nowym Targu w styczniu ub. r. Corner zaprze
cza, by podał.Pawełkowi rękę i stwierdza, że zaraz 
poznał w nim posterunkowego który go pobił w ce 
Ii. Pawełek zapytał go wówczas, kiedy wy zdrowie 
je i kiedy :& : czpraw a się odbędzie. Cornei odpo 
wiedział ryiko, że fest clio-ry. a nie zdradził się, że 
poznał Pawełka, nie chcąc się denerwować. Pawe 
lek odchodząc, powiedział do Cornera z drwiącym 
uśmiechem „dowidzenia w Krakowie".

Po ukoiiczouein przeiuchauiu Coruera Sąd prze
słuchał w korytarzu szpitala pielęgniarkę Aniele 
1 ętnowską, która zeznała pod przysięgą, że w zó- 
irsie u.b. r. widziała jakiegoś posterunkowego policig 
który wie-czoreni opuszczał szpital. Bezpośrednio 
potem świadek przyszedł z kolacją dc Couner-a, któ 
ry był bardzo zdenerwowany 1 ubierał $Ię oświad
czając, że idzie dc kanoelarj! szpita'a zażailć słę, 
gdyż policjant, który go w Krakowie pobił, jeszcze 
teraz tu przyszedł do u.ego. Także mii chorzy obu 
rzali sią, alk tten policjant śmiał tu przyjść i podrwi 
wać z Cornora.

Ze szipitai-a udano się do Sąhu powiatowego w 
Nowym Targu, gdzie stanął świadek Malochleb z 
Wachsmundu, również przesłuchany w związku z 

i pobytem Pawełka w szpitalu u Cornera. Leżał on 
rra teł samej sali i słyszał rozmowę Pawełka z 
Cornerem. z której pamięta tylko pytanie Pawełka, 
tak się Corner ma, odpowiedź Connera „przecież 

| pan widzi" i -afcieś słowa pożegnania Pawełka. 
Żadnych drwin w zachowaniu sle Pawełka nie za
uważył. Stanowczo sitwi-erdza też MałochJeb, że 

i Corner nie podał Pawełkowi ręltl mimo, Iż ten do 
j niego ręko przy dojściu do łóżka wyciągnął. Zaraz 

po wyjściu Pawełka Corner zdenerwowany oswład 
czy i że to jest ten po-Jic.iant, który go pobił, przy 
czerń wymienił jego nazrwwslkc i zebrał stę. aby 
pójść do zarządu z zażaleniem, że Pawełka wpu
szczono do niego. Na tern zakończyła słę rozprawa 
w Nowym Targu.

Dziś odtędzne się dałszy ciąg rozprawy, przy
czem po przesłuchaniu reszty świadków Sąd uda 
się pod pocztę, celem zrekonstruowania przebiegu 
zajścia między Connerem a policjantami, oraz do 
komi&arjatu policji przy id. Starowiślnej, celeim 0<f 
bycia wizji lokatach. Wyrok zajjasdnie przypuszczał 
nie w sobotę. (m)

Nowe wybory na horyzoncie?
CflciaSfty komunikat o  rozmowach posła Piłsudskiego 

ze stronnictwami

t rajpus: esatoy
posła Piłsudskiego

iTelefonem od naszego korespondenta)

proponować Prezydentowi Rzeczypospo
litej rozwiązanie Sejmu i rozpisanie nb- 

wycb wyborów.
Następnie poseł Jan Piłsudski odbył koofercm 
oję z przedstawafcielami PPS frakcji rewotacyj 
nej, posłami Jaworowskim i Mahnowskank M 
przedstawicietem NPR lewacy posłem Wfc- 
szkewiczem oraz z  przedstawiciefami kluodw 
mniejszościowych. kitóre były repmezentow* 
ne: Koło Żydowskie przez senatorów Dwwfc 
sotona i oKert era, Klub Ukraiński, przez poetów 
Lewickiego i Celewicza, Kłuł) Białoruski przez 
posła Jerem cztu Pnzedstawtcieie KJułw niwMo 
cki-ego nie mogli skorzystać z  zaprosaerm w  
konferencję, znajdują się bowiem poza ;W<BOT 
wą.

skład gabinetu
\

min. spraw zagr. p. A. Zaleski!.,
min. spraw wojsk. gen. Rydz-Smigly
min. oświaty prof. ./. ttryntewieck
min. rolnictwa p. Janta-Polczyńsk\
min. przemysłu i handlu p. E. Kwiatkowski
min. reform rolnych p. W . Staiuewicz
min. robót publ. inż. Jędrzei Moraczewskt.
min, pracy i opieki społ. gen. Dublcb.
min. poczt pułk. Boerner,
kier. min. skarbu pułk I. Matuszewsk.



Żałobna akademia1
Kraków, 28. marca

W e środę wieczorem odbyła się w głównej 
sali Żydowskiego Domu Akademickiego w Kra 
konwie, wypełnionej po brzegi publicznością z 
reprezentantami rozmaitych instytucyj żydow- 
skch na czele, żałobna ałcademja ku czci lorda 
Balfoura. Nad podjum zawieszono portret lorda 
Balfoura otoczony żałobną krepą.

Pierwszy, w imieniu ni eseistycznych człon 
ków Jewish Agency naszej dzielnicy, przemó
wił prez. dr. Fischlowitz, wyrażajac w pięknej 
.mowie uczucia, jakie ożywiają społeczeństwo 
Żydowskie po zgonie wielkiego przyjaciela na
szego narodu. W  chwili obecnej myśl bieży ku 
dalekiej Szkocji, gdzie spoczęły śmiertelne 
.szczątki lorda Balfoura. Cale żydostwo pogrą
żone w wielkim smutku składa kwiaty na jego 
grobie, oddając hołd tej świetlanej postaci. Mó
wca próbuje skreślić genezę sentymentu jaki 
łączył Balfoura z  żydostwem i doprowadził go 
do wydania deklaracji i do jej mężnej obrony. 
Po woiinie rosyjsko-tureckiej w r. 1878 zebrała 
isię w Berlinie słynna konferencja, która miała 
•dożyć warunki pokoju. Na czele delegacji an
gielskiej stal wówczas wybitny polityk angiel
ski, Żyd z pochodzenia, Disraeli, a sekretarzem 
jednego z członków delegacji angielskiej, Sa- 
łisburyego był młody wówczas Balfour. Może 
poft. wpływem wielkiego męża s+anu Disraelie- 
to  obudziło się pierwsze, silniejsze uczucie w 
dusz y Balfoura do żydostwa. Uczucie to potem 
kształciło się, pogłębiało przez kult dla biblji, 
Sald Balfour żywił, a stało się silnym elemen
tem  dzięki wysoce wyostrzonemu poczuciu 
Myczaemu, jaki był cechą charakterystyczną 
ZMfouia. Balfour jak może nfkt z pośród chrze 
ScSan wyczuł ogrom krzywd wyrządzanych ży 
jfostwu w ciągu dziejów. A kiedy nadeszła hi
storyczna drwiła, gdy stary świat burzono a 
tworzono nowy, powstała deklaracja Balfoura. 
jWszystkie refigje, — powiada mówca —  są 
fck&lttzywne a jednak nasz okrzyczany przez 
Iriaroztaniejących go antysemitów Talmud, wy 
n&Die głosi szlachetną zasadę: „Sprawiedliwi
me Żydzi mają udział w życia przyszłem, w ży 
ci* wiecznem". M y naród wieczności wprowa- 
<teany Balfoura do panteonu narodowego, wpro 
wadzimy go do wieczności. Pamięć ;ego będzie 
atecznfe błogosławiona (Oklaski).

Z kolei prof. Sperber przy akompaniamencie 
prof. KJapholza odśpiewał bardzo piękme psalm 
Kelclbny.

Następnie rabin Ktieger (,,Mizraclii“) omówił 
znaczenie lorda Balfoura. We wzruszających 
słowach kreśli mówca obraz obecnej generacji 
Żydowskiej. Jest to generacja wybrana przez 
Opatrzność do największych zadań i do naj
cięższych prób. Pokolenie nasze ma przywró
cić naród do jego Ojczyzny, a na drodze swej 
napotyka olbrzymie przeszkody. Są one tern 
wieksze, że co pewien czas ponosimy nowe 
straty i odchodzą od nas wielcy kierownicy na
wy narodowej. Balfour zmarł dla świata jako 
starzec. Dla nas był on młodym, dla nas żył on 
dopiero od 12 lat, ale przez ten krótki czas zy
skał sobie wieczną pamięć narodu żydowskie
go. Zawsze w czas!e największych niebezpie
czeństw dla sprawy żydowskiej rzucał na szalę 
swój autorytet, by pomóc narodowi żydowskie
mu. Mówca cytujte zdanie Talmudu, że me- 
Żyd zajmujący się Torą jest jakby wielkim ka
płanem. Takim wielkim kapłanem był lord Bal
four. On bowiem przygotował ziemię pod roz
wój Tory. By? jaby tym legendarnym aniołem, 
wykuwającym w głębinach morskich podłoże 
dla Tory, byl jak biblijny Jifro, który udzielał 
rad. stwarzał formy, nauczał, jak należy pro
wadzić państwo żydowskie. Tak jak i Jitro, usu 
nął się, nie chciał chwały za swe zasługi odda
ne dla przyszłego państwa żydowskiego. Ale 
po biblijnym Jitro znalazł się wśród narodu Bl- 
leam. który szedł aż na pustynię, by przeklinać 
naród. I dziś nie brak Bileamów i dziś nie brak 
Wrogów żydostwa pod rozmaitemi postaciami, 
szczególnie obecnie, po zgonie lorda Balfoura. 
Wierzymy atoli, że tak jak przekleństwo Bi* 
Dama przemieniło się w błogosławieństwo, tak 
I przekleństwa i złe zamysły nowoczesnych Bi-
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u czci lorda Balfoura
leamów, staną se błogosławieństwem dla naro
du żydowskiego. Duchowi bohaterzy nie giną 
i nie umierają ze śmiercią fizyczną. Ducn ich 
żyje, działa i wpływa. Duch Balfoura będzie 
naszą tarczą ochronną po jego fizycznej śmier
ci. (Oklaski).

Znana recytatorka p. Przeworslca deklamo
wała następnie piękna biblijną modlitwę Dawidfl 
z powodu śmierć: Jonatana.

Wkońcu zabrał glos prezez Egzekutywy Org. 
Sjoński.ej dr. I. Schwarzbart, który w pierwszej 
części przemówienia skreślił historię deklaracji 
noszącej miano lorda Balfoura. Mówca pragnie 
krytycznie oświetlić rozpowszechniony pogląd 
jakoby deklaracja Balfoura była cudem, lub po
darunkiem, danym przez Anglję społeczeństwu 
żydowskiemu. Deklaracja z dnia 2. listopada 
1917 roku była rezultatem olbrzymiej pracy na
szych przywódców Weizmanna i Sokołowa, 
niemal od początków wojny światowej. Praca 
ta jest osłonięta jeszcze mgłą taiemnicy, a jej 
szczegóły nie są wogóle znane. Z końcem 1918 
i z początkiem 1919 roku powstawały na gru
zach dawnej Europy nowe państwa. Narody o 
niewielkich ilościach ludności otrzymywały su
werenne prawa, otrzymywały własne państwa, 
własne rządy, my natomiast dostaliśmy tylko 
list noszący jak gdyby charakter prywatny, za
wierający kilkanaście wierszy jednostronnego 
zobowiązania. Ten fakt jest miarą naszej wiel
kiej tragedii. Narody, stojące na niższym od 
nas poziomie kulturalnym, mające mniejsze za
sługi dla kultury ludzkiej, otrzymały własne 
państwo, my, naród najbardziej skrzywdzony 
przez dzieje, otrzymaliśmy w okresie sadu 
historii tylko list zawierający deklarację. Pra
ca innych narodów nad uzyskaniem samodziel
ności jest znana z pani ętników mężów stanu 
Historja deklaracji Jest nieznana. Wiemy tylko, 
że Weizmann i Sokołow w pierwszych rozpo
częli akcję we wrogiem środowisku angielskiem 
bez żadnej legitymacji, bez możności przema
wiania w imieniu szerszych rzesz społeczeń
stwa, i zażądali stworzenia państwa żydowskie 
go. A trzeba wiedzieć, że już w roku 1915 ujaw 
niła się w Angljl orientacja filoarabska i już 
wówczas istniał układ Sykes-Picot, oznaczają
cy rozbiór Palestyny na dwie części; na część 
francuską i część angielską. Przywódcy sio- 
nistyczni utorowali drogę do Francji, postarali 
się o sympatię Włoch a nawet Watykanu, byle
by usunąć przeszkody piętrzące się przed de
klaracją Balfoura. Tym, który torował drogę 
przywódcom żydowskim, który był przejęty 
wysokięm napięciem etycznem sjonizmu, byl 
lord Balfour.
Ale w chw.il kiedy wszelkie przeszkody ze
wnętrzne usunięto pojawiły się przeszkody we 
wnętrzne Związek gmim żydowskich w Aingljr 
z Mojitehorem na czele zaprotestował przeciw 
deklaracji Balfoura i sprawa miała już być za 
przepaszczona. Dopiero wskutek nacisku żydo 
słwa amerykańskiego, poprzez Bramdeisa i 
Wilsona, deklaracja została wydana. Jeśli ało 
Ii zawiera ona n'ełckire zwężające dlla nas pun 
kty, jeśli mówić o  „żydowskiej siedzibie naro
dowej w Palestynie**, a ,-o Palestynie, jako ży 
dowskiej siedzibo narodowej**, to jest to w 
pierwszym rzędzie wirną naszych żydowskich 
przeciwników. Historyczną zasługa Balfoura 
jest usumęeię wszystkich przeszkód. I ta jego 
praca jest jeszcze osłonięta tajemnicą.

Deklaracja Balfoura była tylko listem, a jed 
nak wywołała ona entuzjazm rdości wiśród 
społeczeństwa żydowskiego', choć nie zawiera 
ła żadnych realnych danych. Oczarowało nas 
jędrno słowo zawarte w deklaracji „home" —  
dom. które było kontrastem naszej wielowieko 
wej bezdomności W  ren sposób złączyliśmy 
się z symbolem wolności, i n'c go z nami nie 
rozłączy. To umiłowanie wolności jest w nas 
elementem trwałym, jak trwałą jest miłość do 
Palestyny. I kiedyś, gdy zrealizujemy nasze 
marzenia, wystawimy wieczny pomnik W iel
kiemu Przyjacielowi narodu naszego, Balfouro 
wi. (0'Maskł).

Odśpiewaniem pleśni żałobnych :■ „Hatikwy" 
przez chór z prof. Sperberem zakończyła się 
żałobna uroczystość.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUK}

2 kwietnia —  „Habima* 
w Krakowie!

Jak juz wczoraj donieśliśmy, przyjeżdża wei 
środę dnia 2 kwietnia .Habnna*' na sześć wyj 
stępów do Krakowa, gdzie zagości na deskach 
teatru „Bagatela". Na pierwszy wieczór — w*, 
środę 2 kwietnia —  wybrała ,-Habima“ no-, 
w-ość swego repertuaru, mianowicie szcuk©! 
Calderona „Korona Da w da" (Keter Duwidj.*

Żydowski Kraków przyjmie zapowiedź prxjr( 
jazdu „Habimy" z tym samym entuzjazmem,! 
z jakim .Habima* ‘spotyka się w całym świ©-' 
cie.

  o------
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKU!

GO. W sobotę 29 i w  niedzielę 30 im . wieczór* 
znakomitego recytatora Herca Grossbarta, fltóce- 
go ostatnie występy recytacyjme we wszystkich 
większych centrach żydowskich w  PoLsce (w Wani 
sza wie, Lodzi, Wilnie), wywołały olbrzymi eotu 
zjazm. Komitet Teatru Żydowskiego dołożył wsaei 
kich starań, by pozyskać p Grossbarta na dwa 
występy w Krakowie, które będą wielkiem wyda
rzeniem artystycznem dla naszej publiczności. Na 
program złożą się utwory najwybitniejszych pi
sarzy żydowskich, Bilety wcześniej do nabycia1 
w firmie Fiselifaab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 3-ci fascynująca sztuka amerykańska „Rywa-i 
le", entuzjastycznie przyjmowana na obu dotycb 
czasowych przedstawieniach K. Junosza- Stępów 
ski i cały zespół artystów stwarzają widowisko, 
doskonale sharmo-uizowane. ,,Ryv,ale“ zostają na! 
repertuarze także jutro i w niedzielę. Na popom-! 
dniówce niedzielnej ukażę sie po raz* pierwszy; 
po cenach zniżonych wyborna komedja VemeuU-i 
la „Azais" z udz. K. Junoszy,

— AKADEMICKA FILHARMONJA z  PRAGI 
złożona z 70 słuchaczy Uniwersytetu i Politoch 
niki w  Pradze, uchodząca obecnie za jed co z na* 1 
wybitniejszych zespołów muzycznych, której dyry. 
gontem był zimny u nas z występów L. V. Gelam 
sky, a ostatnio Otokar Kozel wystąpi z dwoma 
koncertami, a to w  sobotę 29 i w  niedzielę 30 btn. 
w Starym Teatrze.

—  TRZY SENSACYJNE WIECZORY W  STA
RYM TEATRZE. Słynny iluzjonista i fesnometial-, 
ny czarodziej Sembulerus, przybywa w najbliż
szych dniach z zagranicy do Krakowa i da z* 
swym zespołem trzy wieczory w Starym Teatrze, 
a t* we wtorek 1. we środę 2 i we czwartek 3 
kwietnia. Barwny program obejmować będzie 
szereg czarodziejskich eksperymentów, które za
granicą ściągają zawsze do sal tłuimy pub'iczno- 
ści. Bilety w cenie od zł 1—7 są już do naoycia 
w kosie Starego Teatru.

— WIECZÓR PIEŚNI I ARYJ w  wykonaniu 
znakomitej wiedeńskiej śpiewaczki Charlotte Jae- 
clcel odbędzie się w sobotę 29 bm w sali Boloń- 
skiego. Świetna ta śpiewaczka entuzjastycznie 
przyjmowana jest przez publiczność i prasę we 
wszystkich wielkich centrach muzycznych Europy 
i Ameryki. Przy fortepjanie Włodzimierz Ormic- 
ki. Bilety do nabycia w  kasie przy sali.

WYCZÓŁKOWSKI LAUREATEM W ARSZAW Y 
Sad konkursowy nagrody artystycznej m. st. W ar
szawy. przyznał jednogłośnie nagrodę artystycz
ną za r. 1960, Leonowi Wyczółkowskiemu:.
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KOMUNIKATY
— PRZEDŚWIT HASZ ACH AR. Dziś w  piątek 

28 bin. o godz. 8 wieczorem zebranie „Plugat Cha- 
lucej Hai\vrith“ z referatem lektora U. J. dr. B. 
Katzii nk; „Najnowsza hebrajska powieść wojen
na’

— CEIRE I CHAJ/UC MIZRACHI (Kupę 16, 1. 
p.) Jutro w sobotę o gooz. 3‘30 pop. zebranie akty
wistów połączone z referatem. O godz. W y po«p. 
Mesibat Omeg Szabat. Goście mile widziani.

— KOMISJA OŚWIATOWA „POALE SJON*. 
Dziś w piątek o g. 8 (ul. Podbrzezie 4, II. p. of.) 
odczyt dra D. Schlanga n. t.: „Socjalizm a kwe- 
stja mandatów" (na marginesie deklaracja Balfou
ra) Wstęp wolny. Goście mile widziani.

— UNIWERSYTET LUDOWY IM. B. BORG-
* CHOWA PR ZY  CZYTELNI LUDOWEJ „JE 

DNOŚĆ* (Zielona 3) Dziś w piątek o  godz. 7‘30 
wierz wygłosi odczyt di Weiss nt.: „Bolączki 
parlnemntarne i iluzje pacyfistyczne". Goście mile 
widi.iani.

— WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO TC 
WARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO odłożone 
w  zeszłym tygodniu, odbędzie się dziś w piątek, 
o g. 0-tej wlecz, w sali Instytutu Geograficznego 
(Grodzka 64). Po zgromadzeniu o godz. 7-me] od
czyt dra OrmJckiego ju  Wołyniu" z jmożroc** 
» i  Wstęp wolny.
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n o c 1:  "IiKD rT D sk  W DŻ-ędalcie tyi!ko  
p raw d sm ie  fcesiernych palesfy^sEii^
W IN  i K O N I A K Ó W

Nasza marka ochronna

Nasze palestyńskie wina „Karmel-Original“ odznaczają się najlepszemi 
gatunkami. Prosimy naszych Sz. Klijentów i Konsumentów przekonać się.
U W A G A :  Próbki naszych win udzielamy g/atis na każde żądanie.

Z poważaniem

B* ALT ER, W arszaw a, Halam ki 21. Tal. 542-29
hartow na sprsectai w in palesiyAskich i koniaków

„K A R M E L - O R I G fi N A L“

w Katowicach, N. Sączu, i Rzeszowie i Sanoku
W niedzielę dnia 30 hm. odbędą się Zjazdy O- 

kręgowe Organizacji Sjońskiej w Katowicach, No
wym Sączu, Rzeszowie i SanoKu,

Zjazd Okręgowy w Katowieach z porządkiem 
dziennym:

1) Onecna sytuacja w  sjoriiźmie — ref. wicepre
zes Egzekutywy I>r. Ozjasz Herschdórdef. 2) Dzia
łalność żydowska w Erec Izrael w ostatniem 10- 
lecie — ref Adolf Pollak z Berlina 3) Potrzeby 
organizacyj w  okręgu. 4) Ideologja i organizacje 
młodzieży sjońskiej ref. Hans L ów  z Oświęcimia.5) 
Sprawozdania delegatów z piacv w posZczegół 
nych miejscowościach, 61 Dyskusja.

W  zjeździe okręgowym w Katowicach biorą u- 
dzial miejscowości: Katowice. Król. Huta, Rybnik, 
Tarnowskie Góry. Mysłowice, Siemianowice

Zjazd Okręgowy w Nowym Sączu z porządkiem 
dziennym:

1) Obecna sytuacja w sjoniżmie — ref prezes E- 
gzekutywy Dr. I. Schwarzbart, 2) Potrzeby orga
nizacyj w okręgu. 3) Ideologja i organizacje mło
dzieży sjońskiej — ref. gen. sekr Organizacji Sjon. 
tow, ,A. Hofstatter, 4) Sprawozdanie delegatów z 
pracy w poszczególnych miejscowościach, 5) Dy
skusja.

W zjeździe okręgowym w Nowym Sączu biorą 
udział miejscowości: Nowy Sącz. Krynica, Dobra. 
Grybów. Limanowa, Łącko. Muszyna, Stary Sącz, 
Piwniczna, Tymbark, .Tazowsko •

Zjazd Okręgowy w Rzeszowie z porządkiem 
dziennym:

1) Obecna sytuacja w sjoriiźmie —- ref. Dr. Juda 
Zimmermann, 2) Polizeby organizacyj w okręgu, 
3) Ideologja i organizacje młodzieży sjońskiej 4) 
Sprawozdania delegatów z pracy w  poszczegól
nych miejscowościach, 5) Dyskusja.

W zjeździe okręgowym w Rzcszusvie biorą u- 
d,:iał miejscowości; Rzeszów, Błażowa, Czudec, 
Dynów, Głogów, Grodzisko, Kolbuszowa, Łańcut, 
Raniżów. Ropczyce, Sędziszów. Sokołów, Strzy
żów. T lczyn. Ż o ły n i"  Leżajsk, Pruchnik, Prze
worsk, Radymno, Sieniawa. Jarosław, Kańczuga, 
Rozwadów. Ulanów, hudnił n/S,, Nisko, Rado
myśl n/S., Majdan kolb.

Zjazd Okręgowy w Sanoku z porządkiem dzien-
n /ń j: ..

1) Obecna sytuacja w Palestynie — ref. Dr. L.u- 
dwil Obcrhinder z Jasła, 2) Potrzeby organizacyj 
w okręgu, 3) Ideologja i organizacje młodzieży 
sjońskiej — raf członek Egzekutywy Mgr Leon 
Salpeler, 4) Sprawozdanie delegatów z pracy, w 
poszczególnych miejscowościach, 5) Dyskusja.

W zjeździe okręgowym w Sanoku biorą udział 
miejscowości: Sanok, Bukowsko, Baligród Brzo
zów. Lisko, Jasienica, Tyrawa wołoska, Wola mie 
chowa. Cisną, Rymanów, Zagórz, Biecz, Brzo
stek. Dukla. Gorlice. Frysztak. Gogoiów. Ja9ło, 
Korczyna, Kołaczyce, Krosno, Ołipiny, Osiek Żmi
gród.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Zima nie zaszkodziła zasie^osn
Jak ze sfer rolniczych informują"; łagodna* .•■.ima’  

nie zaszkodziła zasiewom. Wprawdzie, z braku o- 
padów śnieżnych, pola pozbawione były na litra l.nej 
warstwy ochronnej przeciw mrozom, ale leż i 
mrozów nie było. Raczej właśnie brak śniegów1, 
które padały yv minimalnej tylko ilości i lińlyeii- 
miast topniały, spo woda wał brak iezerwonra wil
goci, która zasila zawsze rolę w w rze topnienia 
śniegów'. To też naogół mówić można o pewnem 
wysuszeniu gle.by.

Ostatnie, tak przykre na przedwiośniu, zawieje 
śnieżne i później deszcze do pewnego siopaia wy
równały brak wilgoci. Jedinak rolnicy > w dalszym 
ciągu życzyliby sobie (oczywiście wbrew pragnie
niu ludności miejskiej), aby wiosna nie była zbyt 
słoneczna i gorąca, woleliby natomiast trochę 

| więcej ciepłych opadów, która w momencie rozpo- 
| czynające_ się wegetacji zbóż, są bardzo poirze- 
i bne.

Ostatnie, dość znaczne. przymrbzM również za
siewom nie zaszkodziły Wyjątkowo tylko w nie
których miejscowościach znać było na żytach lek
kie zżółknięcie.

Czy kupiec racie odpisywać 
wartości nieściągalne; wątpliwe?

Po różnych, niezupełnie wyi aźnych i niezupeł
nie wyczerpujących sprawę orzeczeniach, Najwyż
szy Trybunał Administracyjny wydał niedawno o- 
rzeczenic, w kłóretn najwyraźniej stwierdza, że 
odpisywanie wartości nieściągalnych w całości 
a wartości wątpliwych w  takiej części, jaka odpo
wiada prawdopodobnemu faktycznemu obniżeniu 
tych wartości, jest nietylko prawem, lecz newet 
i obowiązkiem przedsiębiorstw prowadzących księ 
gi i że wskutek tego takie wartość, nie mogą być 
przez władze skarbowe doliczane do nodstawow*- 
go opodatkowania w  zakresie podatku dochodo
wego. W Innem (poprzedniem) orzeczeniu Najwyż
szy Trybunał Administracyjny ustala, że w razach 
wątpliwych strona ma. zupełną swobodę co do ja
kości dowodów na nieściągalność mb wątpliwość 
pretensji i że władze skarbowe nie mają p •awi 
krępować pod tym Wi.gl.-den "trany, Zadając aa- 
przykład stwierdzenia faktu upadirosei (^G. H."Jj

-o jo -

Sacber wystąpił z Egzekutywy 
Jewish Agency

„Hąjnt" donosi z Londynu: Komisja finanso
wa Komitetu Administracyjnego Jewish Agency 
odrzuciła wniosek o zmniejszenie budżetu Je
wish Agency, ustalonego w sumie 750,000 f. szt. 
W  Skład egzekutywy Jewish Agency nie wejdą 
Sacher i Lipsky.

Z cug, Tarbiifi
W  związku z odbyć się mającym początkiem 

maja b. r. I. Krajowym Zjazdem Organizacji

„Tarbut“ Wschodniej i Zachodniej Małopolski 
1 Śląska wzywa Komitet Okręgowy Tarbutu 
wszystkie K. L. Org. „Tarbut" naszego okręgu 
do urządzenia podczas Świąt Pesach zgroma
dzeń, na których omawiane bedą cele i zadania 
zjazdu odpowiednio do instrukcyj, które zosta
ną, w dniach najbliższych przez K. O. Tarbutu 
w Krakowie, rozesłane do wszystkich K. L. 
„Taibutu“.

Większe miasta reflektujące na referentów 
zachcą się zwrócić w tej sprawie najpóźniej do 
dnia 5. kwietnia na adres „Tarbutu11 w Krako- 
kowie (Starowiślna 68).

Program siacy} radiofonicznych
PIĄTEK, 28 MAROA.

Kraków (213,8) 11,58 Sygnał czasu, bejinał, 12,05 
Gramof, 13,10 Kom. meteor, 14,40 Kom gosp. 15 
Dla matui zys, lów („Mahomet i Arabowie"), 16 Dla 
rodoioów i wychowawców, „Praca Kobiet1- w 
zk.oiuicrt.wia powszechnem —  Dr. M. Dłuska, 16,25 

Gramof, 17,15 „Powstanie i rozwój miast w  P ol
sce11 -  Odczyt Dra Piotrowicza, 17.45 Koncert 
asodolin * Warszawy (Bauman, Lfiliag, Namysło
wski), 1845 Komun, narciarski, 18JS5 Rozmait. 
kom. sport., 19,10 Giełd a zboż. 19,25 „Skrz poczt." 
Lb& Broniewski, 19,58 Sygnał, hejnał, 20,05 Pogad 
mu*. 2CUÓ Konoort, orator, z FUh warsz. (Astor-

gam, Bach,), PAT, trans-n. stacyj zagrań., 24 Hej
nał.

Warszawa (1411,7) Łódź (233,8) 17,45 i 20,15 Muz
Poznań (334,8) 14 Giełda, 20,15 i 22,45 Muz
Katowice (408,7) 12,06, Gram ol, 16 Kom gosp., 

16,20 Gramof., 17,15 Odczyt z Krakowa), 17,45 Kon
cert (p. Kraków), 18,45 Rozmait.. 19,05 G Marcin 
ka Serce za tamą 1920 Muz_ 19,30 „O sztuce kra
kowskiej", 20.06 Pogad, muz., 20,15 Koncert f p- 
Kraków), 23 Skrz. poczt, franc.

Lw ów  (385,1) 11,58—24 p. Kraków.
\Yiedeń (516,3) 11, 15,15, 17,05 Muz 20.30 Sztuka 

St Zweiga i muz.
Budapeszt (550) 17,25 Muz. 19,30 Opera.
KónigswatiterhauBCu (1035) 16-50 20, 22,45 Miuz.

DALSZE PRACE KOMISJI DO I  AD ANIA HAN. 
DLU. Komisja do badania handlu, zorganizować 
na przy Instytucie Badania Komjiuinktiur Gospodar
czych, zakończyła prace przygotowawcze do p_"Zfo- 
prowadzenia badań drogą a Jandy sytoacyjj IW 
poszczególnych branżach handlowych. Najpierw 
badan, będzie sytuacja w  branży obu wianej. RuZ- 
pisana zostanie ankieta po zeucautHi -tfsórej zapro
szeń? zostną przedstawiciele tej bnaży dła w  -  
pełnienia tych danych usbnemi odpowiedziami.

NOWE OBNIŻENIE BTOtPY DYSKOtNTOfWiBJ 
BANKU POLSłIEGO ? W  warszawskich kolcach 
finansowych obiegają pogłoski o ponowni j  «< «—  
ce stopy dyskontowej jaką -.amierz* przeprowa
dzić Bank Polski.

DALSZY SPADEK CEN MASL&. ratatenii m  
rynkach masła w dalszym erągu krytyczno Ceny 
ponownie spad'y, względnie nie wykazują żadnej 
tendencji w  kierunku zmiany na lepsze. Odnosi aię 
to przoaewszystkiem do rynku niemieckiego i doń
skiego. W kraju ceny utrzymały się mtogól m  po
ziomie niezmienionym, jedynie tylko w  rdektóryełi 
województwach nieco zwyżkowały. Zbyt zagrani- 
cę naogół słaby, zanotować należy tylko Wferost 
eksportu do Rolandji.

OKAZJE DO HANDLU Z  ZAORAŁICĄ. 'A s m  
hamburska pragnie objąć zastęDstwo fabryki, pro
dukującej wzorzystą Aanelkę bawetoianą. Ajgeor 
turowa firma wiedeńska obejmie zastępstwo fa- 
btyki tow arów włókienniczych Poważna firm* 
rumuńska pragnie nawiązać stosunki handlowe Z 
firmami polskiemi celem objęcia imzedstawiciel-' 
stwa w  branży włókienniczej. Szczegółowych to- 
formacyj udziela Izba Przemysłowo- Hi riGom W 
Lodzi, Targowa 63.

REnERTUAR KINOTEATRÓW;
BAGATELA- ^Szalona brabdankp“  (Colleon 

Moore).
COPLSO: „Magik szarlatan-1.
NOWOŚCI: „Moja najdroższa (Mary Pickfodd . 
W ARSZAW  „Kobn i KeUy w ha-emia11, 
WANDA: „Simba, król puszczy".

TEATRY ŚWIETLNE- I DŹW IĘKÓW * 
UCIECHA: „Skrzydlata flota".
SZTUKA A*tlodja serc11.

t
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Kontakt elektryczny bez arutu
na odległość połowy kuli ziemskiej 

Epokowy wynalazek Marconiego
Z Rzymu donoszą pod datą 26 hm.:
Senator Marconi, który zapowiedział na konfe

rencji prasowej sensacyjną demonstrację działa
nia siły elektrycznej na odległość połow y kuli 
ziemskiej, (o czem onegdaj donieśliśmy), dokonał 
dtziś na pokładzie swego jachtu „Elektra", znajdu
jącego się w zatoce genueńskiej, gigantycznego 
dzieła, zapalenia, z okazji otwarcia wystawy ełek- 
trotectbnioziłej 3000 żarówek w Sidmey (Australie). 
[Punktualnie o godzinie łl-łe j Marconi- wśród gro
na zaproszonych osób, nacisnął na swym jachcie 
na kontakt, który zapalił w  Śidoey 3 tysiące ża
rówek.

Ponadto senator Marconi prowadził poiraz 
pierwszy ze swego jachtu bezpośrednią rozmowę 
telefoniczną z Sidmey w Aitstnilji. Ten ostatni w y
nalazek otwiera możliwość ulokowania tego ro
dzaju telefonów i.a okrętach, przez co pasażero
wie będą mogli rozmawiać telefonicznie z każdą 
060bą na lądzie, posiadającą telefon.

* * •
Genua, 26. 3 PAT. Agencja Stefaniego donosi co 

następuje: Dzisiaj o godz 11‘08 przed południem 
znany pionier radjotechniki markiz Marconi do
konał z pokładu swego jachtu „Elektra1* w  obec

ności przedstawicieli prasy ciekawego ekspery
mentu z aparatem krótkofalowym swego wymulaz 
ku Przy pomocy małego aparatu nadawczego 
Marconi przesłał niewielką ilość energji elektry
cznej do odbiornika zainstalowanego w  Sidney 
i z» jego pośredniotwert zamknął prąd oświetle
niowy elektrowni miejskiej w Sydney Ekspery
ment ten udał się całkowicie.

Przed przystąpieniem do doświadczenia, między 
jachtem „Elektra" i Sydney w Australjd. wymie- 
niom krótką rozmowę radjofoniczną. Na jachcie 
obecni byii dyrektor agencji Stefaniego i liczni 
przedstawiciele prasy italskiej i zagranicznej. 
Dziennikarze zgromadzeni na jachcie wymienili 
rozmowę powitalną z dziennikarzami australij
skimi, obecnymi podczas dokonywania doświad
czenia w Sydney. Podczas przeprowadzenia do- 
świrdrżenia z zamykaniem prądu elektrycznego 
w  Sydney przechwycono rozmowę, prowadzoną 
drogą radiotelefoniczną między Ariglją i Australją

Drugi eksperyment polegał na zapaleniu tą sa
mą drogą lamp elektrycznych na odbywającej 
sie w  Sydnej wystawie elektrotechnicznej.

Tą drogą przy pomocy swego nadajnika Mar
coni zapalił w Sydney 3.000 lamp elektrycznych 
Wszystkie doświadczenia wypadły znakomicie.

2E SPORTU.

N i e d z i e l i  l i g o w i
Start pierwszych drużyn ligowych ubiegłej ljie- 

ifaiefli przyniósł odrazu dwie niespodzianki, a mia- 
ssowScde zdecydowaną klęskę wicemistrza ligi Gar- 
tana  krakowskiej na własnym gruncie do stolc- 
—rn"j lekkoatletycznie wyrobionej Warszawianki 
m k  oraz nierostrzygniętą benjaminka łódzkiego 
m S b  z warszawską Polon ją (2:2).

fiBttiosziy mistrz ligi był cieniem swej formy 
,1 ubiegłego roku, zadowolniło tu tylko trio defen- 
zynce, podczas gdy atak, dotąd najlepsza jego li- 
■fą, z powodu braku Smoczka i bladej gry Pazur
ka, zupehue zawiódł. Białoczam i natomiast byli 
Hłjyrfiumaną, jednolitą i ofeuzywniejszą drużyną. - 
Mtwwwpóeczooy „arystokrata" piłkarski z pol
skiego Manchesteru omal nie zdobył 2 punktów, 
prowadzał bowiem 2:0 do przerwy i dopiero w 
Ubogiej połówce ambitni Warszawiacy z trudem 
iwyo&woaJi.

filistra ligowy, Warta poznańska, załatwi! sie u 
siebie nadspodziewanie gładko ze zazwyczaj a-tn- 
Mtaym i do ostatniego tchu broniącym się Ru
chem śląskim (3:0).

Gdyby jednakowoż ktoś chciał z powyższych 
pierwszych tegorocznych występów polskiej pił
karskiej ekstraklasy zrobić jakiś liumbuk sensa
cyjny, albo nadać im ważniejsze znaczenie, jak to 
nczynóła mylnie pewna część prasy, — zdradziłby 
tyjko niecierpdiwość laika i niedoświadczenic ner
wowego kibica. Wyniki początkowe mają bcz- 
■wagłednae znaczenie tabelaryczne i p.niklowe, nic 
idecydują jednak absolutnie o sile, poziomie, kla
s ę , umiejętności, a nawet uplasowaniu się zespo
łów konkurujących. Dopiero po uzyskaniu kon
dycji i formy potrenin.gowej wiosennej da się 
•charakteryzować i sklasyfikować wartość jede

nastek ligowych, spajanych zazwyczaj w nowym 
sezonie w odmiennych nieco składach Wyslarczy 

.przypomnieć sobie zeszłoroczne początkowe ol
brzymie triumfy Czarnych lwowskich, a ich na- 
slę.pne kompletne załamanie się, albo też druzgo
cące klęski Cracovii i Pogoni, wychodzących na
stępnie powoli i systematycznie z opressji, — aby 
dziś pochopnie nie alarmować opinji sportowej 
„sensacjami1* z pierwszych zaledwie prób sił, ra
czej własnych, niż przeciwnika.
Nadchodząca niedziela wykaże już, czy Warsza
wianka rzeczywiście zasługuje na te pochwały. 
Zmierzy się ona znowu w Krakowie z Wisłą, 
klóra robi wrażenie odzyskania nerwu piłkarskie
go i potencji strzałowej, tak bardzo szwankują
cych u niej na finiszu zeszłorocznym. Niewątpli
wie frekwencja na boisku czerwonych, mimo dra
końskiego obcięcia takowego przez władze budo
wlane miejskie, będzie olbrzymia, bo zaintereso
wanie tym meczem jest silne. — Zupełną niewia
domą jest wynik spotkania Cracovii z Polonią w  
Warszawie Białoczerwoni nie są jeszcze „zespo
łem". Brak motoru i mózgu drużyny — Kałuży, 
oraz pełnego finezji Spe-linga, osłabił ją bezwąt- 
pienia, a nowy kierownik ataku, choć słynny ka
non napastniczy — Kossok, nie miał jeszcze czasu 
wżyć się w swą nową odpowiedzialna i nieprzy
wykłą rolę. Dotąd był egzekutorem cudzych inspi
racji, teraz ma być sam reżyserem i iniprowiza- 
teicrn, a prawdopodobnie także wykonawcą Jąk
ną jednego, nawet utalentowanego piłkarza, tro
chę zawiele. — Mistrz iigi Warta nie śmie uczy
nić sobie w Lodzi z beirjami.rekiem ŁTSG „zaba
wy iv kotka i myszkę**. Takie lekceważenie i zbyt
nia pewność siebie mszczą się często niespodzie

wana utratą zakonlowanycn z gory punktów.
Wiosna w powietrzu, a czar jej wyciąga aa a r

iona murawę —  sportowców i widzów. (kL)

Mistrzostwa pingpongowe 
Ż. W. R. F.

"W niezorganizowanym i niescentraMzowraym 
jeszcze sporcie pingpongowym (tzw tenuis stoło
wy) w Polsce zajmują towarzystwa żydowskie 
czołowe miejsca we wszystkich prawie miastach. 
Z uznaniem przeto należy się odnieść do 
lywy Egzekutywy żyd. Rady Wyeh. Fiz. przepro
wadzenia niezwykle trudnej i poraź pierwszy w  
Polsce zrealizowanej imprezy. Na zew ŻRWF 
zgłosiło się blisko 100 zawodników z kilatmasta. 
miast i klubów, którzy zjechali własnym kosztom 
do Krakowa, aby walczyć w żmudnej i emocjonu
jącej konkurencji.

Organizacją turnieju powyższego, który odbyt 
się ubiegłej niedzieli w Żyd Domu Akademickiej 
zajęła się Sekcja ping pongowa ŻK3 Makkabi K ra 
ków, wywiązując się pod każdym względem do
skonale ze swego zadania. Zawody trwały od g. 
3*30 rano do g. 12*30 w nocy z jednogodzinne przer 
Wą obiadową.

Na starcie stanęły następujące towarzystwa; 
Hasraonea (Lwów ), Mela! (Lwów ), ŻASS (War
szawa), Bar Kochba (Poznań), Kadimah (Lódij, 
Makkabi (Pabjanice), Warta (Częstochowa), Mak 
kabi (Kielce), Makkabi (Król. Huta), Hakoah (Kró 
lewska Huta), Makkabi (W łocławek), Samsoo (Tar 
nów), ŻTS (Kraków), Hakoah (Kraków) i Makka
bi (Kraków) ze sumaryczną liczbą 97 zawodu.

Wyniki walk jednostkowych i drużynowych by
ły nader interesujące. Renomowani faworyci zo
stali niejednokrotnie pokonani Jak w innych spor
tach okazała się i te różnic? w systemie walk to
warzyskich i punktowych W  ten sposób na czoło 
wysunęli się zawodnicy lwowscy, a niespodziewa- 
vą porażkę ponieśli Krakowianie

Końcowa klasyfikacja dała następujące rezul
taty:

W turnieju jednostkowym panów:
1) Kfihl (Metal Lwów), nagrodzony nagrodą ho

norową naczelnika ŻRWF p. Aleks Chocznera 
(puhar), 2) Ehrlich (llasmonea Lwów ), 3) Tellcr- 
iuun (ŻTS Kraków), 4) Tennenbaum (Hasmonea 
Lwów).

W turnieju jednostkowym pań:
1) Schoekówna (Makkab. Kraków), 2) Spitzeró-

wna (Makkabi Król Huta) Wszyscy zwycięzcy 
jednostkowi nagrodzeni zostali pięknym żetonem 
Makkabi krakowskiej.

W turnieju drużcnowym 1-sze miejsce zdobyła 
Ha. smonea (Lwów), nagrodzona puha -em Żyd. Ra
dy Wyeh. Fiz . 2) ZASS (W arszawa) puhaiem f-y 
Labin, nadto drogą losowania 3) Kadimah (Lódź),
4) Makkabi (Kraków), nagrodzone statuetkami 
sportowemi

Wśród zawodników wy bij iii się poza zwycięz
cami, wcale od nich niegorsi, zupełnie im doró
wnującym Herman Eder i Weissblatt z Makkabi 
krak., Goldstein (ŻASS), Stabl (Makkabi Pabjant- 
ce), Lewkowicz (Kadimah Lódź).

Kierownictwo turnieju spoczywało w wytraw
nych rękach pp. żaka, Gehorsama, Apssla, Fromo- 
wicza i Gróscblera. Rozdania nagród dokonał 
prezes ŻRWF p. Dr. Leser. W imieniu Makkabi 
krakowskiej przemówił sekr gener p. Dr Schen- 
ker, w imieniu Związku Pingpongowego Dr Hor- 
ruug, w imieniu za,vod:uków p. Ekslein zt L w o
wa.

Turniej był znakomicie zorganizowany i uda
ny i pozostawił po sobie jaknajlepsze wrażenie.

Copjiłfcu. &B;ęgaraia Powszechna Dra. 5*. Seidena, Kraków
&DW1N ERYK DWINGER

m i  u H M  m m i
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
55 (Ciąg dalszy.).

Dwa dni jedziemy na wschód, okrążając połu
dniowy brzeg jeziora. Pod tęsknemi oczyma wypa
truje na zachód, gdzic leży ..jego" dwór ze zbożem, 
krowami i końmi, Briin,n klnie przez dwa dni co 
się zmieści. Nawet głowacz, ruchliwy zwykle jak 
żywe srebro, jest smutny.

Linja transsyberyjska, wije się i przebija 46 tu
nelami przez pasmo gór, otaczające od strony połu
dniowej jezioro. Na jego brzegach lśni już szkla
ny nąlol na okrągłych głazach Zbliża, się zima — 
po raz wtóry...

W  Werchninu U-dyńsku zmienia się nasz kon
wój. Wstrzymywano nam dotąd wypłatę strawne
go — 25 kopiejek na głowę dziennie — tłumacząc 
się tern, że wzięli same grube banknoty i muszą je 
dopiero wymienić na drobne A kiedy prosimy no
wego dowódcę, aby nam wreszcie wypłacił nale

żne pieniądze, oświadcza tylko: „Oczywiście, od 
jutra". I nagle pojmujemy, że wraz ze starym do
wódcą transportu znikły i „grube** banknoty.

Klniemy okropnie Nikt z nas nie ma już pienię
dzy. A jeśli nawet my, „robotnicy rolni posiada
n y  jeszcze parę groszy z żołdu — cóż to znaczy 
dla 40. ludzi? — Już znowu głód — wyrzeka Pod. 
Boże — jęczy Br ii n-n — codzień wynajdują nowe 
sztuczki, aby nas gnębić, a samemu się wzboga- 
cać. — Podczas transportów jcsl zresztą najgo
rzej — dodaje głowacz. —  Pewnie też z tego jedy- 

I nic powodu wysyłają nas co sześć tygodni do in
nego cbozu.

Każdy ma coś do powiedzenia Rozmowa staje 
się ogólną. Zwolna zapada wieczór A pociąg to
czy się coraz dalej na wschód. — Teraz zbliżamy 
się do najokropniejszej okolicy, o ile wiem — mó
wi Seydlitz nagle — Zabajkał, kraj deportowa
nych i kopalni ołowiu.

Jakby na potwierdzenie jego słów spostrzegamy 
w tej chwili szarą gromadę skazańców, którzy 
przechodzą pod eskortą obok toru, pobrzękując 
ciężkiemi łańcuchami,

— jeszcze tylko Jych riam brakowało — mówi 
tv'ardo Seydlitz.

Rozmawiamy o urlopie. Mówimy nieraz o rze

czach, w naszej sytuacji zupełnie bezsensownych, - 
Jakżebyśmy mogli zmieść coraz bardzie! dręczącą 
tęsknotę, gdybyśmy od czasu do czasu nie krzepili
jej marzeniem? — Coby pan np. zrobił, gdyby pa
nu dano osiem tygodni urlopu? — zwraca się do 
runie Bruno.

— O —  uśmiecham się — trudno na to odpowie 
dzieć w dwu słowach,. Prawdopodobnie pojechał 
bym nad Bałtyk, ale nie tylko ze względu na ojczy
znę... Głównie dla czystej wody, dla kąpieli.. Przez 
8 tygodni kąpać się codzień 8 razy — toby może 
zmyło ten cały brud...

— A ty, Pod? — pyta dalej.
— Może mógłbym Właśnie orać — mówi Pod 

zwolna. — A może siać lub zbierać zboże, zależnie 
od pory roku.

Erunn potrząsa pogardliwie głową. — Ech, to 
bie zawsze robota w głowie — mówi drwiąco. — 
No, a ty, dziewczynko? — indaguje dalej.

— Ach, mój Boże — wzdycha Blank — ja na
przód co wieczór szedłbym do restauracji ogro
dowej Wulfa, w niedzielę są tam tańce... Tak, a 
potem przez osiem dni chodziłbym do mojego skle
pu, na moje stare miejsce za ladą, bez wynagro
dzenia, jedynie dla przyjemności. — _

— Człowieku, przestańże wreszcie! — krzyczy 
łłiuur. — Na urlopie nie chcę nawet słyszeć o ha
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Wt KALEJDOSKOPIE PRASY

„Koniec ustroili parlamentarnego w Polsce"
FASZYŚCI TRIUMFUJĄ...

Faszystowsko-sanacytn-e „Słowo Polskie" pi 
sze (w artykule naczelnym- podpisanym przez 
redakcję 1) o zinanych czterech warunkach 
marsz. Piłsudskiego, następujące bardzo zna
mienne i godne zaipam ętani-a słow a:

Marsz. Piłsudski w deklaracji swojej słor- 
nułow al zasadę, która stwarza normę nowe
go ustroju i likwiduje ostatecznie system par
lamentarnie demokratyczny przez odebranie 
partjom sejmowym prawa nietylko rządzenia, 
a)e nawet wtrącania się do spraw związanych 
a rządzeniem i składem osobowym Rządu W 
ten sposób obowiązująca dotąd formalnie pod
stawa organizacji władzy państwowej została 
zmieniona w samej swojej istocie Rząd po
wołany w myśl ustalonych przez marsz. P ił
sudskiego zasad będzie już Rządem wolnym 
od parlamentarnej odpowiedzialności

Dziejowa doniosłość deklaracji marszałka 
Piłsudskiego polega na tern, że faktycznie i 
formalnie obala ustrój parlamentarny i stwa
rza nową zasadę organizacji władzy pań
stwowej.

Ustrój parlamentarny w  Polsce należy do

„PUŁKOW NICY" INTERPRETUJĄ INACZEJ
Kiedy — nie w toinie triumfu, lecz głęboki-ej 

troski — to' same, co „Słow o Polskie", w ypo 
wiadij' optują i prasa de mokra tyczna, sanato- 
rzy wpadają w złość i oburzeń e. „Kurier Po 
ranny" daje warunkom marsz. Piłsudskiego im 
terpreracjc zgoła niewimmą: postulat niezwoły 
wania sejmu przez pół roku „leży w normal
nym I!) porządku we wszystkich ukła.
dach . /  ze stoomm.ciwami". Pierwsze dwa 
warunki u. ewtrącanie się do spraw związa
nych z rządzewiem personaliami rządu oraz 
do już uchwaiomeg jżetu) odnoszą s-ię tylko 
do „posłów i party. - a nie do olała ustawo
dawczego (!). a co s.ę ryczy sławnych ..lu
zów " budżetowych (yirerrent) to

postulał wycofania art 6 ustawy skarbowej 
jest postulatem najzupełniej normalnym, któ
ry mógł być postawiony przez każdy rząd par l 
lafnentarny Artykuł ten jest zredagowany w j 
sposób ubliżający każdemu rządowi i zawiera 
w sobie negację zaufania i otwarcie dróg 
do pieniactwa parlamentarnego o formalności 
nie mającego nic wspólnego z zagwarantowa- 
nem dla parlamentu prawem aprobowania 
budżetu i kontroli gospodarki finansowej rzą
du Zmiana tego artykułu jest koniecznością, 
bo trudno sobie wogóle wyobrazić rząd, któ
ryby ten artykuł zechciał przyjąć.

Wedle zmow-u centralnego organu sanacji 
„Gazety Polskiej"

warunki postawione przez Marszałka J Pił
sudskiego nie są niczem innem, jak tylko pro
stą konsekwencją jego olbrzymiego doświad
czenia państwowego, naturalną koniecznością 
utrzymania tej stabilizacji, którą reforma 1926 
r. Polsce przyniosła. Jest też dla nas rzeczą ■ 
jasną, że każdy, komu P Prezydent Rzpltąj i

powierzy odpowiedzialną misję formowania 
rządu Rzpltej, warunki postawione przez Mar 
szalką Piłsudskiego uzna za słuszne i natu
ralne Dla przyszełgo biegu wypadków jest 
zgoła obojętne, jak się do nich ustosunkują 
przedstawiciele bezsiły opozycyjnej.

GABINET BRACI PIŁSUDSKICH
Zdaniem „Czasu", gabimer_ braci PiłsucLskiich, 

o ile dojdzie do skutk-u. byłby gabimetem 
rządzącym bez sejmu, nie dążącym do kom
promisów z nim. nie pertraktującym z posła
mi ani w sprawie budżetu, ani w żadneji in
nej.

Minio to, gabinet taki byłby, z pośród m o
żliwych innych, pożądanym

Oparty o głośne i wielbione w Polsce na
zwisko. wysoko cenione zagranicą, byłby to 
gabinet autorytetu Łatwiej niż jakikolwiek 
inny, mógłby rozwiązać wielkie trudności, 
które staną na drodze każdym rządom bezsej- 
mowym. Ponosiłby też za bieg wypadków w y
raźną i niedwuznaczna odpowiedzialność. Ży
cie polityczne polskie mogłoby się w tej kom
binacji rozwijać naprzód, podczas gidy pirzy 
innych groziłaby mu stagnacja.

ALBO W SPÓŁPRACA, —  ALBO W YBORY
Warszawski korespondent ,JI. Kurjera Codz." 

przynosi odpowiedź posła Jana Piłsudskiego 
no pytane pod iakćemi hasłami tw orzy rzad 

Uważam, że należy położyć większy nacisk 
na dojście do ściślejszej współpracy między 
sejmem a rządem, a w razie niemożności doj
ścia do współpracy, mam wrażenie, iż nale
ży sejm rozwiązać i rozpisać nowe wybory, 
tak. ażeby mogły się ułożyć znośniejsze sto
sunki Mam nadzieje, że ze strony opozycji 
nie znajdę przeszkód w ułożeniu znośniej
szych stosunków między władzą wykonawczą 
u ustawodawczą

NAZAJUTRZ PO EWENTUALNYM  
ZAMACHU...

, Głos Narodu" p s,ze:
Na drugi dzień po ewentualnym zamachu 

stanu sejm ten stanie się sztandarem, około 
którego skupią się ludzie wszystkich stron
nictw. ale ten jeden wspólny wyznający pro
gram. że Polska dzisiejsza ze stu powodów, 
z Których każdy jest wystarczającym, może 
istnieć tylko jako demokracja parlamentarna 
i że drugie sio powodów przemawia jak naj
gwałtowniej przeciw wszelkim zamaonom i 
dyktatorom Każdy politycznie rozumujący 
człowiek, nawet z obozu śanacji, zdaje sobie 
sprawę, że dyktatura stałaby się u nas czyn
nikiem destrukcji, że rzuciłaby w proch auto
rytet moralny polskiego rządu, żc utorowała
by drogę do dalszych przewrotów od góry i 
od dołu, żc pogorszyłaby naszą sytuację mię
dzynarodową.

Na zakończenie - trochę humoru i., łez:
„U Kurjer Codz." donosi z W arszaw y: Przy

Odczyt Emila Ludwiga
Jak już donieśliśmy, wygłosił przed kilku 

dniami; w Paryżu w sali instytutu współpracy u- 
mysłowej odczyt wielki pisarz niemiecki Emil 
Ludwig (Żyd) o Goethem. Odczyt ten zorgani
zowany przez francuska sekcję zrzeszenia pod 
nazwą „Przyjaźń Międzynarodowa" ściągnął 
ogromne rzesze publiczności. Przewodniczył b. 
minister de Monzie, mając za asesorów amba* 
sadora niemieckiego von Hoescha i b. ministra 
Painleve. Odczyt swój Emil Ludwig wygłosił 
po francusku. Oświadczył on, że Goethe —  ten 
najpiękniejszy klejnot —  jaki Niemcy mogły ra 
zern ze swemi utworami muzycznemi ofiarować 
Europie —  mało jest jeszcze znany we włas
nym kraju. Nawiązując do historycznego spot
kania Napoleona z Goethem, prelegent skreślił 
główniejsze cechy charakteru niemieckiego i 
francuskiego, wyrażając nadzieję, że najlepsze 
elementy tych charakterów pracować będą dla 
dobra wspólnej wielkiej europejskiej ojczyzny, 
której możliwości zaczynają się powoli zaryso
wywać. Za przykfad w tej dziedzinie można 
wziąć właśnie Goethego, który, będąc realistą 
w myśleniu, był idealistą w działaniu.

Biorąc asumpt z ostatniego frazesu b. mini
ster Painleve, dzieękując prelegentowi, wyraził 
życzenie, aby Francuzi z swej strony nauczyli 
się być idealistami w myśleniu i realistami w 
działaniu, by doprowadzić nareszcie do wyma 
rzonego celu połączenia wszystkich ludów Eu
ropy.

Nacjonalistyczny „L‘Orde“, zaznacza, że E. 
Ludwiga Francja witać będzie zawsze z przy
jemnością, jest on bowiem jednym z rzadkich’ 
bardzo niestety Niemców, którym nie zawias 
dnął w czasie wojny furor teutonicus. Zacho
wał się on z godnością, nie życzył pokonania 
swojej ojczyzny, obawiał się jednak, że będzie 
ona pobita. Pokonanie Francji i Europy spra
wiłoby mu niezawodną przykrość. Emil LudwĄf 
—  mówi autor artykułu, —  jest wielkim Niem
cem, lecz „wielkie Niemcy", o których marzyli 
w r. 1914 pangermaniści wywoływały w nim 
zawsze uczucie stracnu. Nie lubił ob Wilheima 
II, nie lubił pruskich Niemiec.(PAT).

były we środę ze Lwowa prezes komisji budża 
towej mun. Byrka tak wobec dziennikarzy oce 
raił misję marszałka Szymańskiego i jej rezul
taty:

„A jednak Marsz Rdsudislci okazał » ę  lep
szym okulistą od marsz. Szymańskiego (marsz. 
Szymański jest, ialk wiadomo, ofcufista), bo nu. 
zdjął kataraktę z oczu"

Ten doskonały dow cip  znakomitego ironśsty 
powtarzano sobie i w Sejmie do późnego wie- 
czira. N e  wiele jednak sob wiedziało, iż ta -ope 
racja zdjęcia katarakty" była dża> fachowego 
okulisty bardzo bolesna.

Opowiadają, że marszałek Szymański wczo
raj wieczorem pc swem nlepowodzeniu wobec 
jednego ze swych przyjaciół płakał jak dzie
cko.

dnej pracy, ta przyjdzie jeszcze na czas .. Nie, dzie
ci, ja zrobiłbym coś całkiem innego Nie ruszał
bym się prz»z i tygodnie z łóżka! Ale . nie pod
czas takiego urlopu człowiek nie powinien być 
wególe żonatym! W takich okolicznościach powi
nien móc lak zrobić, jak ów  słynny mąż, o którym 
niegdyś czytałem — Vasova czy jak mu tam było?

— Casanova? — wtrącam
— Słusznie, Ca-sa-no-va! Ter po długim poście 

uszczknął za jednym zańiachem dwie odrazu. dwie 
siostry do tego.. Tak być powinno! Powiadam 
wam, on to opisywał..,

— W dawnych czasach — przerywa Blank a po 
jego rozpalonej gł rwie poznać wyraźnie, że chcc 
jedynie zmienić temat rozmowy — wypuszczano o- 
ficerów z niewoli, jeśli dali słowo honoru, że w ró
cą w terminie, takem czytał.

— Co —  woła Bninu — Boże. dlaczego dziś nie
ma podobnego zwyczaju? Gwizdałbym na mój ho
nor i na moje słowo — mnie nie ujrzeliby więcej!

Jutro mamy stanąć u celu! rozchodzi się pogło- 
hku Wszechmocny Boże. w tej pustce’  Ziemia jak 
okiem sięgnąć wygląda niby morze skamieniałe I 
podczas falowania Po stronie chronionej od wia- 1 
tru błyszczy cienka warstwa śniegu, tam gdzie go j 
■dmuchnął pustynny wicher, wyziera nagi grunt, |

tu i ówdzie skalisty. Ani jednego krzewu, ani je
dnego drzewa na horyzoncie — Tak, to jest kraj 
zabajkalski — powiada Seydlitz — Znam ten kraj
z książki Kennana ..Syberja1' W tej okolicy roz
poczyna się pustynia Goi)i. lu jest jej brzeg jędno 
z najbliższych miast jest już chińskie .

Na małej stacyjce — na prawo wodna wieża, 
na lewo nędzna wioska — wyładowują nas. Na 
północy, w plaskiem wgłębieniu gruntu. widzirrf\ 

Jr.dalcka 16—18 kamiennych budynków — Tam jesl 
obóz —  wola ktoś Tuż za stacją zaczynają się, i 
koszary, okolone parkanem wyższym od 'ziowie- ,j 
ka, zabezj>ieczonym kolczastym drutem i wieżami j 
wartowniczemi na rogach — Kiedy otwarto dla j 
nas bramę, widzimy, że dolna cześć jesl wyłącznie j 
obozem oficerskim, dopiero nieco bardziej na pół
noc, właśnie owemi kainiennemi kasarniami, roz
poczyna się obóz żołnierzy

Około 3(J0 oficerów stoi na dolnem podwórzu. 
Tworzą nieomal szpaler, przez który przechodzi
my, i spoglądają ze smutkiem na nasze nędzne ła
chmany. Przeważnie są wśród nich Austi jacy w si
wych mundurach, oficerowie wszystkich siopni. od 
kadeta do pułkownika Z niemieckich oficerów 
wpada mi w oko młody lotnik, jakiś tarszy poru- 
czrii' piechoty, oraz chorąży arlylerji ..Chorąży9' 
myślę dziwnie wzruszony. Mialożby to być wska

zówką dla mnie? Ich odzież jest w stosunkowo 
dobrym stanie, nie taka zdarta jak nasza. Id twa
rze są wprawdzie chude, ale nie takie szare jak
nasze.

Opuściwszy obóz olicerski, oddzieiony od dru
giego tylko kolczastym zasiekiem, brniemy spiorą 
chwilę w drobnym, miałkim piasku pustynnym. 
Pi zydzielają nam dom na lewem skrzydle. Cóż 
mcm jeszcze dodać’  1 tutaj jest podobnie jak 
wszędzie Dwu szeregi prycz, jedne nad drugieuu. 
ogromne, nic o pa Inne piece, marne lampki bez na
fty. Dobrze przynajmniej, że dźwigamy na pie
cach wielkie tłumoki uniformów z Tockoje Przy
dają się leiaz w rozmaity sposó-b: jako matera
ce, — zawieszone na sznurach tworzą parawany, 
słowem, okazują się użyteczne i dobre Zresztą 
jest lak zimno, że bractwo stoi z rękami w kiesze- 
riach i nie ma odwagi się poruszyć

— No. w takim razie urządzajmy się znowu! — 
mówi spokojnie Seydlitz i ze swego au.slrjacn.iego 
uniformu sporządza zgrabny i czysty materac

Erunn ciska swój tłumok na tapczan, że aż za
dudniło Siada zgnębiony na nim i cłiowa głowę w 
ręce Boże, Boże — mruczy — wolałbym już po
lec od kuli

(Ciąg dalszy uastąpi)
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Wiadomości z kraju
W J A Z D  CHALUCÓW.

Z Dąbrowy koło Tarnuowa pdszą nam: W  ostat
nich dniach wyjechało z naszego miasta diwóah 
chaluców z szeregów „ 601x100/11“ do Palestyny. Z 
tej okazji urządziły siow. Hitachdiut, Poale Sijon., 
Mizraclii i członkowie Żyd. BiMjotski Ludowej u- 
roczysty wieczór pożegnalny, kitóry zamienił się 
w  żywiołową manifestację sjonistyczną. Odjeżdża
jących chaluców odprowadzały tłumy publicziności. 
Wyjazd naszych chaluców wywołał też żywy od
dźwięk w całem mieście.

ŻYCIE ŻYDOWSKIE W  POWNIOZNEJ.
(Kor. wł.) Od czasu założenia u nas Towarzy

stwa Bibljoteki i Czytelni Żydowskiej, ruch na
rodowo- żydowski i kuiłturaLny naszego miastecz
ka i okolicy skupia się w tem stowarzyszeniu. 
Jeszcze w Cfcanuika przeprowadzona akcja na 
rzecz Keren Kajemerth, przy wybaitmym współu
dziale pp. Izaka i Leona AIMdserów, Marka Segu- 
lema i Szymona Lustbadera, przyniosła poważną 
sumę. Utworzona obecnie sekcja dramatyczna ńó- 
wnież pięknie pracuje. Wysttawiono nawet już 
dwie sztuki, a nasi amatorzy wywiązali się dosko
nałe ze swych zadań. Obok doskonałej gry reżyse
ra p. Leona Ahłósera, podnieść należy grę p. Sali 
Kaufer, Segułema, Kectilera, oraz młodocianego 
Romka Lusthadera. Dekoracje wykonał bezintere
sownie art. mai. Kługer. Techniczną stroną przed
stawienia zajął się p. Izak Ahłóser. W najbliższej 
przyszłości odbędą się dalsze imprezy dramatycz
ne, niestety szwankuje tylko sprawa sali.

Ostatnio przystąpiliśmy do planu wybudowy ży
dowskiego domu lodowego w Piwnicznej. Komitet, 
który Już w  Jesieni zamierza przystąpić do pracy, 
dozna niewątpliwie szczerego poparcia ze strony 
całego społeczeństwa żydowskiego.

Z  FRYSZTAKA.
(Kor. w t) Tutejsza org. ^aszachar‘‘ rozpoczę

ła  ostatnio żywtą działalność organizacyjną. I tak 
przystąpiliśmy do werbowania młodszych człon
ków celem otworzenia organizacji młodzieży. 
Przeprowadzona w tym kierunku akcja organiza
cyjna dała dobre rezultaty. Założyliśmy już tę 
organizację, Jako chałucową przy Org. ogólno- 
ujoóskiej jHaszaehar". W związku z tem urządzi- 
Uśoy dwa zgromadzenia młodzieży, na których 
peoemawiali dełegad z Jasła pp. Tahler i Kri- 
aoher. Ostatnio odwiedzili nas delegaci z Rzeszo
wa, pp. Saodhaus w towarzystwie p. Gołdherga 
ze Strzyżowa, z ramaenia „Agudat Hanoar“ . Kie
rownictwo organizaaji ma skład następujący: tow.
II. Neigreschel, (sekretarjat i referat kulturalny), 
L. Engelhardt (prapagąnda), J. Lów (dział wy- 
fehowawozy), J. Weber (reprezentant młodzieży) 
Ptaca rozwija się pomyślnie.

Ostatnio odwiedził nas znany poeta i pieśniarz 
lodowy p. Nachum Stemheim ze Rzeszowa, który 
dał nam kilka nowych pieśni palestyńskich, po
zostawiając głębokie wrażenie. (M. N.J.

Z CZARNEGO DUNAJCA.
(Kor. wł.) Założona przed kilku miesiącami sta

raniem Czytelni szkółka hebrajska rozwija się 
bardzo pomyślnie. Urządzony ostatnio staraniem 
komitetu rodzicielskiego kiermasz dzieci dla dzie
ci wykazał znaczny rozwój dzieci w opanowaniu 
Języka hebrajskiego. Młodociani amatorzy w y
wiązali się doskonale ze swego zadania. Szczegól
nie pięknie wypadła jednoaktówka pt. „Ahaszwe- 
rosz“ . Prawdziwe uznanie należy się kierownicz
ce szkółki p. Adzie Zeislerównej, jak niemniej p. 
Margicic Fischer za zajmowanie się agendami 

,szlólk i oraz pp. Balilzerowej, Tretcrowej i Jona- 
sowej za czynną pomoc, a p. Jnkóbowi Langero 
wi za bezinteresowne udzielanie sali na imprezy.

Zbiórka purimowa na Ż F. N! udała się dosko
nale, u kontyngent został przekroczony o 20 pro
cent.

Ostatnio bawi! u nas Iow. Lazar Mandcl z ra
mienia Tarbutu, wygłaszając referat nt. „Żydow 
skie wychowanie dawniej n dziś". Tow  Mandel 
zwiedził szkółkę hebrajską i wyraził żywe zado
wolenie z kierownictwa p, Zeislerównej. Miejsco
wy oddział „Tai-butn" uzyskał dzięki' pobytowi p. 
Mandla 50 nowych członków.

NIEZMORDOWANY PRELEGENT 
Odczyt b. premiera Swltaiskiego

Dziś, w piątek, o gndz. 18. odbędz-ie się w War 
sza wie, w sali Mharm-ontii. odczyt p. dira Kaziiruie 
rza Świta Islolezr p. t. „Ich parlamentaryzm".

ECHA AFERY BASK IN A
W związku z głośną sprawą fałszerstwa wiz 

amerykańskich i nieprawnej emigracji do Stanów 
Zjednoczonych A. P., w którą wmieszani zostali

znani „macherzy" i fałszerze: Morris Baskin, Leo 
Szapiro i inni, będący, jak ustaliło śledztwo, w 
ścisłym kontakcie z byłym wicekonsulem wizo
wym Sianów Zjednoczonych A. P. w Warszawie 
Harryin H. Hallem, przybył onegdaj do Warsza
w y specjalnie delegowany z Waszyngtonu proku
rator sądowy.

JYzyjazSł tego wysokiego urzędnika sądowego 
jest ściśle związany z osobą Halla i innych are
sztowanych przez policję amerykańską w  No
wym Jorku.

Delegowany prokurator zaznajomił się na miej
scu ze wszystkiemi szczegółami, dotyczącemi 
członków bandy, która dłuższy czas operowała na 
terenie Polski w  celu zebrania odpowiedniego ma 
terjału potrzebnego dla opracowania aktu oskar
żenia przeciwko przestępcom, ujętym w Ameryce

KRWAWA WALKA O MIEDZE
Na tle zatargu o miedzę doszło -wczoraj do nie

zwykłe krwawej bóęik.i między podzielonymi na 
dwa obozy chloipam -we wsi Cybułice Duże, gmina 
Czortków — niedaleko Warszawy. Bójka przyjęła 
w  pewnej drwili charakter tak zaciekły, że zaczę 
to się poprostu zaktować -wadiami. Do wyrazu do 
szedł ów  przysłowiowy, krwawy i żywiołowy 
gniew chłopski. W  wyniku rzezi jeden z wałczą
cych — Donłzy KowalskiJ — legł trupem na miej
scu, zaś brata jego Stanisława ciężko rannego prze 
wieziono do szpitala w Nowym Dworze. Kilku chło 
pów aresztowano.

ZUCHWAŁY NAPAD NA TRAMWAJ
Z Katowic donoszą: W e środię. około godz. 10 

wiecz. sześciu uzbrojonych opryszków dokonało 
niezwykle zuchwałego napadu rabunkowego na 
wóz tramwajowy, kursujący między Katowicami i 
Siemianowicami. Dwaj bandyci wskoczyli na przed 
nią platformę i storo/ryzo w aM motorniczego, zsran<- 
szając go do 'zatrzymania tramwaju. Jeden z opry 
szlków usiłował kondtuikrtorowi wyrwać torbę z pie 
niędzmr, pozostali zaś rzucili się na pasażerów. Tu 
jednak napotkali na zć^ydow any opór. kJku pasa 
żerów zagrozilło bandytom rewolwerami. Na widok 
wymierzonych w  swą stronę luf zbiegli. -

Ofiarą napadu padł tylko konduktor, którego już 
w czasie ucieczki ciężko zranidi. Natychmiast za
rządzony pościg doprowadzi!} do ujęoia czterech 
opryszków.

ZEMSTA NA DYREKTORZE FABRYKI
Z Willna donoszą: Na nie zatarga o place w fabry 

ce tektuTy Balberysikiego w Nowej Wlitejce wdarli 
się robotnicy do gabinetu dyrektora, skrępowali go. 
wsadzili w worek i w yw oził poza obręb fabryki.
TRUP KOBIETY W WORKU BEZ RĄK I NÓG

Z rzeki Olszanki w pobliżu wsi Limgi, gm. Wi- 
szniew pow. Wolożyńskim wyłowiono worek, 
zawierający zwłoki mfodej kobiety bez głow y i 
nóg W toku dochodzenia ustalono, że jest to 35- 
letnia Aleksandra Bobrykowa, która zaginęła 
jeszcze w styczniu br.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że bestjalskiej 
zbrodni dopuściła się akuszerka Zofja Awiżyno- 
wa przy pomocy rodziny, chcąc zatrzeć ślady'nie
udanych zabiegów aknszeryimych w .czasie doko
nywania zabronionej operacji.' Wszystkich spraw
ców ohydnej zbrodni aresztowano.

ŻONA ZAMORDOWAŁA MĘŻA
W  miejscowości Lodziany przy granicy litew

skiej zostało wykryte ohydne morderstwo. Mie
szkał tam emigrant litewski Leonowicz z żoną i 
trzyletniem dzieckiem Onegdaj snsiedzi zaalarmo 
wani zostali głośnym płaczem dziecka Ponieważ 
dom był zamknięty, wyłamano drzwi. Oczom są
siadów przedstawił sie nieład w mieszkaniu, oraz 
kałuża krwi na podłodze, w której siedziało dzie
cko. Zaalarmowano placówkę policji Ślady d o 
prowadziły do piwnicy pod domem, w której zna
leziono trupa Leonowicza ubranego w bieliznę. 
Żony nie było. Ustnlbno, że żona zamordowała 
męża przy pomocy jeszcze jednegó osobnika z Wil 
na, poczem uciekła na Litwę.

CZŁOWIEK I ZWIERZĘ..
Z Katowic donoszą: Mieszkańcy wsi Smolna 

pod Rybnikiem byli w tych dniach widzami śmier 
telnej gonitwy, jaka odbyła się na tamtejszych po
lach. Mianowicie robotnik Maleszek, chcąc pozbyć 
się swego starego i złośliwego psa, wyprowadził 
go na łąki, przywiązał do drzewa, poczem pod
palił lont, przy umocowanym u smyczy ładunku 
dynamitu, a następnie biegiem sie oddalił. Tymcza 
sem pies, wyczuwając instynktem niebezpieczeń
stwo, zerwał sznurek i pobiegł za swym panem 
wraz z ładunkiem dynamitu Pod koniec tej śmier 
telnej gonitwy, kiedy pies był już w  pobliżu swe
go pana, dynamit wybuchł, rozryw ają na kawai-

ROZMAITOŚCl.

Nowe rewelacje w sprawie 
Dreyfusa

Pisaliśmy już, że afera Dreyfusa dopiero teraz 
znalazła objektywne i na dokumentach opartr o-
prar.owanie. Niedawno wyszła książka Waltera 
SleinLhala pt. „Dreyfus'', która na podstawie nle- 
nii&kiego rrtaterjału rzuca na całą aferę należy
te światło.

We Francji to zainteresowanie się aferą Drey
fusa nie wyw ołało zbytnich sympatyj. Sam Al
fred Dreyfus odpowiedział odmownie na prośbę 
o napisanie przedmowy do francuskiego tkumneze- 
iiia niemieckiej książki Stein,thala. Odmowę zint; 
motywował tem, że to może szkodzić lutciwon 
Fraicji. Dreyfus odmówił też swej iotografJL, kto* 
dą chciano dołączyć do książki Prasa frarynske 
donosi dalej, że najprawdopodobniej we Francji 
będzie zakazane wyświetlenie niemieckiego S u m  
o Dreyfusie.

Niemcy przygotowują jednak jesauze feoną ze** 
sację w sprawie Dreyfusa. Oto znany pasarz woj* 
skowy pułkownik dir. Schwentfeger ma wkrótce 
wydać książkę o Dreyfusie, opartą na matmje- 

; łach znajdujących się w spuściźnie niemieckiego 
! attache wojskowego harona yor Scfawarzkopeoa,
| który, jak wiadomo, odegrał poważną rolę W ca

łej sferze. Schwertfcger, poszukując da~szeg< ma- 
teijału, odkrył, że wszelkie dokumenty, odnoszą
ce się do sprawy Dreyfusa, zniknęły z niemieckich 

j aktów państwowych. Widocznie Niemcom zależa
ło  na tern, by prawda nie wyszła na jaw. Jest to 
nielada sensacja polityczna!

Najszybszy parowiec
Donieśliśmy już w  telegramach, że niemiecki pa

rowiec „Europa" odbyi podróż ze Cherbourga do 
Nowego Jorku V' czterech dniach, 1? godzinach i  6 
minutach, bijąc w ten sposób „Bremę" o 36 minut 
W  len sposób „Europa“ zdobyła niebieską wstęgę 
oceanu.

Pierwszym okrętem, który zdobył niebieską 
wstęgę, był angielski statek Savannah, który w  r. 
1829 odbył podróż ze Cherbourga do Nowego Jar
ku w 20 dniach. Był to maleńki stateczek o 300 ton- 
nach, a więc sto razy mniejszy od „Mauretanji", 
która w  sto lał później pobiła rekord szyokości. 
26 dni przed stu laty były prawdziwą sensacją. 
„Savannah'" dzierżyła prym do roku 1840, kiedyto 
angielski statek „Britania" odbył tę samą podróż 
W 14 dniach W owym czasie „Britania" był naj
sławniejszym parowcem. Przez 30 lat z rzędu „R ri 
tania“ dzierżyła prym, aż w  r. 1859 pooił ją okręt 
amerykański „Gilty of Paris", który przebył o- 
cean w ośmiu dniach Teraz wybuchła rywaliza
cja między Ameryką a Anglją. Ta ostatnio zbudo
wała olbrzymi statek o 12,000 lonnach „Loucania", 
który pierwsza swą podróż ze Southampton do A- 
meryki odbył w  siedmiu dniach. W kilka lat pó
źniej, bo w roku 1S97, Niemcy wydarły Anglji pal
mę pierwszeństwa, a niemiecki wielki parowiec 
„Kaiser. Wilhelm der Grosse“ odbył podróż z Eu
ropy do Ameryki w G dniach Odtąd Niemcy utrzy
muje się na tem stanowisku bo w roku 1903 nie
miecki pai owiec „Deutschlnnd" Kibywt pócróż 
ze Cherbourga do Nowego Jorku w pięciu i pół 
dniach ..Deutschland" cieszył się niebieska wstę
gą oceanu tylko przez cztery lata, bo znowu An
glicy biją Niemcy, a angielski statek „Mauryta- 
ma“ odbywa tę podróż w 5 dniach i 7 godzinach. 
Niemcy nie mogły już złamać rekordu, gdyż w 
międzyczasie wybuchła wojna. Uczyniły to dopie- 
r J w  roku 1929. wysyłając na plac „boju" „Bremę" 
która odbyła tę podróż w 4 dniach i 18 godzin Ach. 
A teraz rekord „Bremy" pobiła „Europa", statek 
należący do niemieckiego Lloydu. •

Niebieska wstęga dawniej faktycznie istniaja i w  
dawnych czasach otrzymywał ją okręt, który oka
zał największa szybsość na przestrzeni Angłja— 
Australja. Były to, rozumie się, żaglowce, a gdy 
polem nnslnpiin era parowców, zmieniono turę 
na podróż między Europa a Ameryką

PRAKTYCZNA NOW OŚĆ NA BOCZCIE 
SZWEDZKIEJ

Poczta sztokholmska zaprowadziła bardzo pra 
ktyczną nowość: kto ma do wysłani? pilny list 
albo druk, telefonuje na pocztę któ^a natych
miast przysyła posłańca na rowerze. Posłaniec 
ten osobiście doręcza przesyłkę adresatowi, z 
pcminięc em urzędu pocztowego. Oplata za teg° 
rodzaju naprawdę pospieszne, bo niejednokro
tnie już w ciągu kilkunastu minut doręczane prze 
sylki, wcale nie Jest wygórowana.______________

ki zwierzę, s pożarem poranił uciekającego robot
nika, chcącego w  tak mezwysły spoeóo roMtac 
się ze swym psem. Maleszka przywieziono 4o 
szpitala w Rynniki
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WIOSKA 1930! 
KROMKA

Największy wybór n o w o ś c i  Skład 
na męskie ubrania i płaszcze. Srkua B. SCHONBERG Kraków Q Q  

Grodzka
■Kanwa Misa

W scbót 
słońca 

5. m. 23

Zachód 
słońca 

6. m. 02

Budowa nowego gmachu szkoły 
hebrajskiej w Krakowie

P o przerwie, spowodowanej porą zimową za
rząd szkoły hebrajskiej w Krakowie .przystąpił 
do kontynuowania budowy nowego wielkiego gma 
chu, w  którym ma znaleźć pomieszczenie szkoła 
hebrajska. Gmach ten buduje się — jak wiadomo 
— przy ul. Podbizezie na dwóch parcelach, a jest 
on obliczony na cztery piętra. Obecnie znajduje 
Się na ukouczeriiu budowa parteru. Praca przy 
budowie postępuje szybko naprzki, tak, że istnie
je  nadzieja, iż do rozpoczęcia nowego roku szkol
nego, tj do dnia 1 września br., gmach będzie 
gotowy i zostanie oddany do użytku szkolnego. 
Nowy gmach, w połączeniu z obecnym równie ob
szernym gmachem szkoły hebrajskiej, pozwoli 
pomieścić blisko 1.500 dzieci żydowskich', Ponie
waż zaś szkoia hebrajska w Krakowie rozwija 
bl; stale bardzo pomyślnie i liczba garnącej się 
ido niej młodzieży rośnie z roku na rok — a jest 
to jedyna dzis w Małopolsoe zachodniej szkoła 
narodowo- żydowska o pełni praw — rozbudowa 
(jej budzi szczere zadowoalnie wśród najszerszych 
Warstiw społeczeństwa żydowskiego.

Kraków był wczoraj zsowu 
bez wody!

Dnia 26 bm, o godz. 23 wskutek pęknięcia ruro
ciągu głównego, doprowadzającego wodę z Bie
lan do zbiornika na Kopcu Kościuszki, zastano
wiono ruch pamp, w następstwie czego woda prze 
stała dopływać do dzielnic wyżej położonych Na
tychmiast po stwierdzeniu pęknięcia przystąpio
no do robót koło usunięcia uszkodzonego ruro
ciągu. Przy pomocy mechanicznej łopaty dokona
no wykopu, przyezem okazało się, że pękła jedna 
4-mclrowa rura wzdłuż całej swej długości Robo 
ty około wymiauy starej rury prowadzono przez 
cnłą noc i dzień czwartkowy, a ukończone zo
stały w ciągu nocy z czwartku na dziś. Chwilo
wo sieć miejska zasilana była wodą ze zbiornika 
iezerw owego Do dzielnic wyżej położonych, do 
których woda nie dopływała, dowoziły wodę becz 
kowozy M Zakł, czyszczenia miasta.

Kto wygrał na loterji?
W 18-tym diniu ciągnienia 5. klasy 20-tej polskiej 

państwowej Loterji klasowej, padły większe wygra 
ne na numery następujące:

Zt. 15.00U na Nr. 23598.
ZŁ 10.000 ma Nry: 68204, 130808, 146417, 147475, 

160654.
ZŁ 5.000 na N-ry: 82715, 85718. 156318.
ZŁ 3.000 na N-ry: 28456, 38293, 178548. 181852, 

199526.
ZŁ 2.000 na N^ry: 12385, 12443, 31680, 71582, 80286 

80707. 99382, 167164, 17531& 196237.
- ZŁ 1.000 na Nory: 5640, 17853, 27773, 33920, 76509, 
86633. 98257. 99597, 104042, 115082, 118123, 122684, 
133027, 150266, 161652, 170065, 183103, 188038 190902 
195495, 196812, 200988.

 O------
—  WYJAZD POSŁA DRA THONA. W e  śro

,dę wieczór wyjechał poseł Dr. Thon w towa
rzystwie swej Małżonka na kiilkufygodn ow y  
pobyt do Mer a mu we W łoszech  Życzymy na
szemu drogiemu Przywódcy i cenionemu 
Współpracownikowi rych łego i zupełnego po
wrotu do zdrowia, do czego  pobyt w pięknej 
tyrolskiej miejscowość klim atycznej iwewątpĘ 
wie się przyczyni.

“ — DYŻUR APTEK. Dziś w nocy (z piątku na
couctę) mają dyżur następujące apteki: Grodzka 
.22, Dietla 36, pl. Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rako- 
wcika 12, W Podgórzu: Kalwaryjska 27,

— O ZNIESIENIE ŚWIADECTW KWALIFI
KACYJNYCH PRZY WYDAWANIU PASZPOR
TÓW. Związek Przemysłowców w Krakowie wy- 
stąjuł do odnośnych ministerstw z raemorjałem,

domagając się, by nowe zarządzenie przy wyda
waniu paszportów uzupełniono jeszcze zniesie
niem t. zw. świadectw kwalifikacyjnych, jako czy
stej formalności, która niepotrzebnie zabiera czas 
iunkcjouarjuszom państwowym, a pociąga za so
bą duże nieprzyjemności dla petentów.

— Z POLŚKLJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
\\ halach 21 i 23 bm. odbyło się Walne Zebranie 
Polskiej Akademji Umiejętności. Przedmiotem o- 
brad prócz zamknięcia rachunków za rok 1929 
i preiiminarza budżetowego na rok 1930 była zmia 
i:a statutu Polskiej Akademji Umiejętności, mia
nowicie utworzenie czwartego Wydziału lekar
skiego, którego członkami staną się dotychczaso
wi członkowie Akademji Nauk Lekarskich w War 
szawie. — W dniu 20 bm. odbyły się plenarne po
siedzenia poszczególnych Wydziałów, na których 
dokonano wyboru nowych członków. Nazwiska 
ich zostaną jednak ogłoszone dopiero po zatwicr- 
dzm iu przez Walne Zebranie, mające się odbyć 
w <li.iu 17 czerwca br.

—  NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE
NIE TOW. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI W IEL
KIEGO KRAKOWA odbyło się anogdaj w sali Ra
dy Powiatowej przy Licznym udziale właścicieli 
dcirów  oraz w  obecności przedstawicieli władz. 
Prezes Towarzystwa dr. J. Steinberg złożył spra
wozdanie z ostatnich czynności Tow., a mianowi
cie. u/tworzonie Izby Wojewódzkiej Własności 
Nieruchomej Miejskiej, powołauie do życia czaso
pisma; „Informator dla właścicieli realności" i 
wyniki interwencji w  Prezydium Miasta o złago
dzenie postępowania egzekucyjnego, o zmianę 
działania Wydziału II Skarbowego Magistratu w  
sprawach podatkowych i egzekucyjnych, o odro
czenie nakazów przeróbek partali itd., kroki To
warzystwa w  sprawie kanalizacji Osiedla Oficer
skiego. zakrycia „Młymówki‘% oraz stworzenia 
funduszu na remont domów. Po referatach dr. J. 
Geitiera, Prezesa Izby Wojewódzkiej w  sprawach 
organizacji i Radcy Prawnego Twa dr. M. K om - 
reieha o warunkach pracy i płacy dozorców do
mów w r. 1930, o ulgach podatku od nieruchomo
ści oraz o zeznaniach do podatku dochodowego 
na r. 1930 uchwalili zebrani zmianę statutu Tow., 
kooptaeję do Wydziału pp dyr. Marjama Niwic- 
kiego, dr. Filipa Landaua i inż. Filipa Zilza, o- 
raz zamianowanie wiceprezydenta miasta dr. Lu
dwika Sohineidra w  uznaniu jego zasług członkiem 
i Prezesem honorowym Twa. Z pośród uchwalo
nych rezolucyj należy wymienić apel do Zarzą
du miasta o zakrycie tak zwanej „Młynówki", o 
przedłużenie ammestji w podatkach gminnych, tj. 
uwolnienie od kar za zwłokę i kosztów egzeku
cyjnych tych płatników,którzy do końca czerwca 
br. podatki gminne zapłacą, oraz o zaniecname 
nakładania na właścicieli domów kosztów napra
wy chodników i jezdni, jeśli następuje tylko na
prawa, a nie nudo w a nowych bruków jezdni (np. 
w nowych Osiedlach).

— PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI KART ROWE 
ROWYCH. P. prezydent miasta wydał ostatnio ob 
wieszczenie, którem wezwał wszystkich właścicie 
li rowerów, aby w terminie do dni 60-ciu posta
rali się o przedłużenie ważności swoicn kart ro
wer owych na rok 1930, tych zaś, którzy dotąd 
kart i tabliczek rowerowych nie Dosiadają, aby 
się w nie zaopatrzyli. Przedłużanie ważności kart 
oraz wydawanie nowych kart i tabliczek rowero
wych rozpocznie się z dniem 1 kwietnia br. i od
bywać się będzie w biurze Dziennika podawcze- 
go Magistratu na parterze codziennie z wyjąt
kiem niedziel i świąt w godzinach od 5-tej popoł. 
do S-mej wieczór na usLną prośbę po uiszczeniu 
przypadających opłat Magistrat zwraca uwagę, 
że witaii niezastosowania się do postanowień po
wyższego obwieszczenia, narażą się na odpowie
dzialność karno- administracyjną, a nadto nie bę
dą dopuszczeni do jeżdżenia rowerami po ulicach 
miasta.

— LOTEItJA SPOŻYWCZO- FANTOWA NA 
PYNKU GŁÓWNYM. Ruchliwa Sekcja Pań Kra
kowskiego Wojewódzkiego Towarzystwa Prze 
eiwtrużliczego, chcąc przysporzyć funduszów na 
eeic wałki z gruźlicą, urządza w niedzielę 30 bm. 
przed południem, lolerję spożywczo- fantowa na 
Rynku Głównym koło llalusza. Wśród wielkiej 
ilości cennych fantów spożywczych, będzie do w y 
gra. ie żywy barnu. Cel tak bardzo wymagający 
poparcia całego społeczeństwa jak i przewidzia
ne atrakcje sprowadzą niezawodnie ’ iczne zastę
py publiczności.

— WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Z powodu stwier
dzenia częstych wypadków wścieklizny u psów 
w Dz. X. (Zakrzówek) Magistrat wydal zarzą
dzenie na przeciąg 3-eh miesięcy dla obszaru za- 
grożohego wścieklizną tj. dla Dz. IX (Ludwinów),

Dz. X (Zakrzówek) i Dz. XI (Dębniki), po myśli 
którego należy w obszarze lyai wszystkie psy 
trzymać stale na uwięzi lub prowadzić na smyczy 
zaopatrzone w bezpieczne kagańce Psy wolno bie 
gające będą chwytane i w ciągu 24-ch godzin zgła 
ozanc. W innych dzielnicach mogą psy bvć pu
szczane wolno, jednak muszą bvć zaopatrzone w 
kaganiec i markę ewidencyjną, w myśl rozporzą
dzenia Magistratu z dnia 21 lutego br L WeŁ 
177/30.

— PADŁ NA POSTERUNKU. W diniu 18 bm. 
w odległości pół kilometra od Działoszyc, koło 
Wsi Cegielnia- Pociecha, pow. pińczowskiego o 
godz, 4'30 padł z ręki skrytobójczej, będący w słu
żbie poster. Kopczyński Stanisław ze stanu Po- 
slm ihku PP. w Działoszycach. W związku z tem 
morderstwem Komenda Główna Poi. Państw, w 
Warszawie wyznacza osobie, któraby wskazała

< sprawcę morderstwa oraz miejsce przebywania 
; legcż nagrodę w  wysokości 1.000 zł.

— UWAGA NA TOREBKI! Świadkowa Wik- 
torja zam. przy ul. Tad. Kościuszki zgłosiła, ©a 
dniu 21 bm. o godz. 11-tej skradziono jej w Rynku 
Głównym z torebki portmonetkę z kwotą 90 zł

— WANDALIZM. Parszywka Jam podleśniczy; 
zgłosił, że dnia 24 bm. zapalili nieznani sprawcy 
mdią trawę na obszarze leśnych sadzonek na 
skałach Twardowskiego, wskutek czego ogień ob
ją ł przes'trzeń około 5 morgów i zniszczył sa
dzonki. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła.

— WŁAMANIA. Sara Kom, zam. przy «L Jó
zefa 13 zgłosiła, że dnia 25 bm w godzinach wie
czornych dostał się nieznany sprawca do jej mie
szkania przez wyrwanie skoble u drzwi i skradł 
j* den płaszcz letni damski, oraz jethio liorania 
męrkie, łącznej wartości 500 zL Dochodzenia W 
toku. — Helena Ryps służąca, zajęta a Abrahama 
Jakubera, zam. pn-zy ul. Izaaka 2 zgłosiła, że * *  
26 bm. między godz. 18 a 19 dostaj* się nieznani 
sprawcy do mieszkania jej chłetoodawcy, skąd 
skradli kasetkę ze srebrnym kandelabrem, dwo
ma książeczkami kasy oszczędności, oraz kmte 
przedmioty nieustalonej narazić wartości Docho
dzenia w toku.

— KRADZIEŻE i  OSZUSTWA. Mrowie* Kora 
lina (lat 19, bez stał miejsca zam. i zajęcia parzy* 
trzymana została za kradzież trzewików wartołct  
30 zł na szkodę Heleny Teimann, zam. przy ML 
Krakowskiej 2)6. — Yogeł Józef ber zajęcia i Ma
łego miejsca zam. przytrzymany został za oszai 
sl.wo przez nieprawne zainkasowanże pieniędzy 
i przywłaszczenie sobie kwoty 100 zł aa azkodę 
Samuela Simgera, zam. przy ul. Krakowskiej 29, 
—  Heretyk Jan lat 60, robotnik bez zajęcia i  stał. 
miejsca zam. przytrzymany został ze kr adzież  gar 
dcioby wartości 300 zł na szkodę Samuela Kra- 
mcicra zair przy ul. Kuipcc 8. — Bernard Bier
ni aum, zam przy pl. Nowym 7 zgjłosŁ, że dróa 29 
bm. skradziono na szkodę jego matki Ruchali 
Bic. imano z niezamkniętego mieszkania 2 ciekł 
anier. jeden na 135 dolarów, a dragi aa 125 — 9 
funty szterl. oraz 2 dolary amerykańskie. Docho
dzenia prowadzi Wydz Śledczy.

— DO ODEBRANIA. W VI-tym Komis. PP. zżo- 
żono znalezione w dniu 26 bm. w pociągu oeob. 
futerko damskie, koloru szarego Poszkodowany 
zgłosić się może po odbiór futerka w pow. Ko- 
misarjacle. -  W IV. Komis. PP. przy uL Grodz
kiej złożono branzolotkę złotą, znalezioną na nL 
Dieliowskiej. Poszkodowany zgłosić się może po 
odbiór branzoletki w pow. Komisariacie.

— o------
ZMARLI: Brucfaa Grono er L 58, Abraham Ro-

senblath L 8.

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
NA LINJI WARSZAWA—LW ÓW

Z dmiern 25 bm. wznowiono stałą komunika 
cję lotniczą1 pomiędzy Warszawą i Lwowem, 
przerwaną na kilka dni z powodu roztopów (!)
na loin isKii iwowsikiem.

Samoloty odlatują z Warszawy oodzennie 
o godz. i4. ze Lwowa zaś do W arszaw:1 o 
8.45 rano. Lot trwa około 2 i pół godzin.

POWAŻNY WZROST BEZROBOCIA Ilość bez
robotnych w Polsce wyrosiła na dzień 1 marca 
br 282,568, wobec 249,462 na 1 lutego br., a tylko 
182,494 na 2 marca 1929 r Tak duży wzrost liczby 
lrćzrobolnych tłumaczy się silną -edukoją w nie
których gałęziach przemysłu.

TEATR IM. J. SLOWACKIEGC
Piątek: „Rywale".
Sobota: „RyWale".
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Komitet Administracyjny Agencji Żydowskiej
zakończył obrady

SliłecS rowei Egzekutywy

Londyn 27 b. ŻAT. Dziś przedpołudniem za 
kończyły się obrady pierwszej sesji Komitetu 
Administracyjnego Agencji Żydowskiej.

Na końcowem posiedzeniu dokonano wybo
ru Egzekutywy Agencji w składzie następują 
cym:

Z ramlema sjoidstów: Nacbum Sokołów,
prof. Drodełzky, łnż. Kapłański, i utk. Kisi, 
Feliks Rosenllflih. dr. Puppin, rabin Berlin I 
Sprinzak.

Z ramienia niesjoni&tów: dr Morris De ster, 
dr. Senatrr, JUjusz Simon. Jako czwarty 
miał wejść prezes Ward Leumi ir.ż. Finchas 
Rutenberg. który jednak nie przyjął wyi>oru. 
przyrzekając natomiast współnracę-

W  skład Egzekutywy wchodzi również z u- 
rzędu jako przewodniczący Agencji Żydów 
Sklej prot. Wełzmann.

Londyn. 27, 3. ŻAT. Komitet Administracyjny

Skolcnizo^anie 1000 rodzin w najbliższym czasie — 
Uchwały polityczne

uchwali! m. in. skolonizować w najbliższym 
czasie na gruntach Żydowskiego Funduszu Na 
rodowego 1.000 rodzin. Koszty kolonizacji wy 
niosą 350 000 funtów, z której to sumy zebrano 
już —  jak się dowiaduje Ż. A. T. —  320.000 f.

Londyn. 27. 3, ŻAT Komisja polityczna Koml 
te tu Administracyjnego Agencji Żydowskiej 
pan złeł i dziś jednomyślnie następujące rezolu 
cje:

1) Agencja Żydowska wyraża podziw dla 
ludności żydowskiej w Paiestynie za hart 
i niezłomne 4ć ducha jaką okazał jiszuw 
w czasie ostatnich rozruchów.

Agencja Żydowska stwierdza również z 
głębokiem zadowoleniem niezłomną wolę 
jaką njawnili Żydzi na całym świetle, zmie 
rzającą do kontynuowania pracy podjętej 
w Palestynie-

Agencja Żydowska ze swej strony uczy

ni wszystko dla zrealizowania Żydowskiej 
Siedziby Narodowej w Palestynie.

2) Agencja Żydowska wyraża uznanie dW 
deklaracji w sprawie stosunku W . Brytan# 
do Żydowskiej Siedziby Narodowej I ojsV  
kuje wykonania tej polityki zgodnie a du
chem i htorą mandatu.

3) Agencw Żydowska potwierdza d ettr  
racje uchwaloną przez XiL konzrer tboAtkL. 
wyrażającą chęć zgodnego współżycia % 
Arabami, opartego na zasadach hanaott# i  
wzajemnego szacunku.

4) Komitet Administracyjny j-gencg t y  
dowskiej ustala zasadę, że w Palestynie 
Żydzi nie powinni dominować nad Arabam. 
ani toż Arabowie nad Żydami (no domina 
tkwi Jews by Arabs or Arabs; by jewa)

Di misia gebfnetu  Rzeszy
BERLIK 27. 3. PAT. Gebćrcef Rzeszy na posiedzeniu o 

godzinie 79-tei po krótkiei naradzie uchwalił podać sie 
do dymisli.

V rt oki poro2UDtienia w Londynie?
Briand w Londynie

L o n d y n ,  27. 3. (PAT) Przybył tu wczoraj 
(Wieczorem Briand. Spodz-ewają się, żc przyby- 
jjefo p. BHanda do Londynu wpłynie na ożywie
nie prac konferencji morskiej. Na dworcu kole- 
Jjowym powitał przybyłego ministra minister 
:Spraw zagranicznych p. Henderson Obecn e 
Jest już pewne, że jutro odbędzie się pos:edze- 
;iue delegatów głównych konferencji, któremu 
przewodniczyć będz't premier MacDonald. Do 
ttarnd tych przywiązują duże znaczenie. Dzisiaj 
poroludniu szef delegacji amerykańskiej p. Stim 
son odbył długą rozmowę z premierem MacDo- 
Baldem w Izbie Gmin.1

L o n d y n ,  27. 3. PAT. Dzisiaj popołudniu od 
było s:ę w Pałacu św, Jakuba w Londynie zebr*1 
we delegatów głównych pięciu mocarstw na 
konferencję morską. W  kołach konferencji wzra 
Sta przekonanie, że najbliższe dni ujawnią de
cydujące wysiłki około zawarcia porozumienia.

Dziś ranc Briand złożył wizytę ministrowi Hen 
dersonow. w celu poinformowania się o poglą
dach, na wyrażone przez Francję życzenie w 
spraw ę zagwarantowania w jakiejkolwiek for
mie bezpieczeństwa na Morzu Śródziemnem. 
Agencja Peutera stwierdza, że próby wyjścia 
z impasu francuskowłosk ego drogą ustalenia 
cyfr cołkowiciezawiodły; wynik zaś rokowań 
będzie zależny od iego, w jakiej mierze Francja 
będzie- mogła uznać swoje życzenia za zaspoko
jone propozycjami w sorawie bezpieczeństwa 
jakie Anglja i Ameryka gowwe są poczynić. —  
Obecnie prace konferencji morskiej zmierzają 
do załatwienia sprawy w formie paktu w pakcie 
t. zn., że p;erwszy artykuł dotyczyłby wyłącz
nie Morza Śródziemnego i byłby podpisany 
przez Francję. Anglję i Italję. drugi o szerszym 
zakresie, który podpisałoby 5 mocarstw. Istnie
je przypuszczenie, że w ten sposób będzie moż 
na skłonić Francję do zredukowania cyfr tona
żowych.

Dalsza dyskusja budżetowa 
w Radzie m. Krakowa

Na wczorajs^em posiedzeniu Rady m- Kram 
wa toczyła się dalsza dyskusja nad budżetem. 
Przemawiali radcy holeksa, Stąozek i Koso- 
budeki, poczem zakończyła się dyskusja ogó1 
na. Bez dyskusji przyjęto dział I. (osobowy), 
II. (majątkowy), IV. (spłata długów) budżetu. 
Przy dziale V. (drogi) rozwinęła s ę Ożywiona 
dyskusja, która przeciągnęła się do północ*.

Burzliwe obrady izby francuskiej
nad planem Younga

F a r y  ż. 27. 3- FAT. W czasie dzisiejszej 
dyskusji we francuskiej izbie deputowanych 
nad układam haskiemń deputowany Marki u-si 
lował wykazać skomplikowany oharakie 
styj, wynikających z Planu Yonnga. które po 
ciągają za sobą opróżnienie Nadrenii:, a tem sa 
mćłn zagrażają bezpieczeństwu Francji. Poza 
tem zdaniem mówcy, nie daje on dosta tecznej 
gwarancji Mówca stawia wniosek o otwarć e  
dyskusji przedewszystkiem nad sprawami 
przez nie o-o paruszomemi. Izba odrzuciła jego 
wniosek. Szereg mówców. m '*• Meyer, uwa 
zając, M  obecność Briandr ' /asie dyskusj 
w rab!! est niezbędna clą- ; się odroczenia 
debaty. Freffijer Tardieu zabierając głos za 
znaczył, że Briand musi obecu-ie pozostawać 
w Londynie. Podkreśl,,! przytem jaknajdolrcdi 
naiszą zgodę jaka panuje między nim a mini 
strem spraw: zagranicznych. Premier stwier
dził istnienie całkowitej solidarność w łonie 
nzą̂ bi i wystąpił przeciw odroczeniu debaty, 
stawiając przytem kwestję zaufania. Powstała 
wielka wrliawa. Między deputowanymi cen

wymiany zdań. Zabrał głos Herriot, wyraża 
jąc ubolewanie z powodiit burzliwego charakte 
nu, jaki przybrała dj sketsja, przyczeir sitwier 
dził, że sprawozdawca jes* wrogo usposobio
ny do nolitykl pokotowej. Słowa te prawica i 
centrum przyjęły g,ośneqii protestami. Hei- 
riot przemawiał w dalszym ciągu podczas wiel 
kiej wrzawy. Przewodniczący zawiesił pośle 
dzenie.

Po wznów •emu posiedzenia iżby Herk>t za
brał ponownie głos. zarzucając Tardięu‘mu 
wrog; stosunek wobec 'ewicy- która wszak 
zobowiązała sie głosować za Planem Youinga. 
Mówca domaga się w imieniu lewicy, aby dc 
bata była prowadzona zupełnie lojalnie. Jeżeb 
— mówił Heriot — wnosimy nasza współpra
cę bez zastrzeżeń, to czynimy to pod warun 
kiem, że dyskusje będzie swobodna i ^olna 
od wszelkich pogróżek.

Mfljsrd d!p uowodzfan 
u c h w a l o n y

P a r y ż  27. 3. PAT. Senat francuski przyjął 
iednomv<'-"io W i a-łrwami nroielrt m tswv Pr?”

Rewolta w Barcelonif ?
M a d r y t. 27 3. (AW ) Obiegają tu niepo- 

tw erdzone dotąd pogłoski, że w Barcelonie wy
buchła rewolta wojskowa. Dotychczasowy ko
mendant miasta, który zastał wezwany przez 
rząd hiszpański, celem złożenia urzędu, odmó
wił posłuszeństwa, i pozostał nadal na swem sta 
nowisku. Ckły garnizon pozostaje pod jego roz
kazami.

„Marsu głodu" komnmstdw
angielsk rh

L o n d y n ,  27. 3. ( AW)  A n ielscy  komuniści 
zmierzają urządzić na znak protestu t. zw. 
„marsz głodu*. Marsz ten projektowany jest 
z okolicznych miast do Londynu. Pierwszy po
chód ma się odbyć w pon;edz:a?ek Organizacje 
zawodowe socjalistów bardzo stanowczo zabro
niły swym członkom udziału w tej demonstra
cji.

Paui Panau przed sadem
P a r y i  27. 3. (AW ) W  nadchodzącą sobotę

rr.a się odbyć pierwsza rozprawa w głośnej afe 
rze p. Hanau.

ZAMIAST ELEKTRYFIKACJI —  
GAZYFIKACJA

Jak się dowiadujemy, magistraty miast za
głębia dabiowiskiego otrzymały ze strony po 
ważnego konsorcjum zagranicznego ofertę na 
budowę wiefF ej centralnej gazowni, totóraby 
zaopatrywała wszystkie miasta tego zagłębia 
w gaz dla celów oświetleniowych : przemyśle- 
wyeh.

Oferta a stanowi niewątpliwie konkurencję
dia innych ofert elektryfikacyjnych.

OD REDAKCJI.
Z powodu nawału aktualnego mate

riału musiała odpaść recenzja z ostatniej pre 
mjery w teatrze im. J. Słowackiego („Rywa
le" —  Występ Junoszy Stępowskiego) — do ju
trzejszego numeru. ______ _________

znający Kredyt w wysokość miljarda franków 
na akcję oomccy tik ofiar powodą’ w jpctudrx> 
wej Fnancj..
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Po konferencji rozejmu celnego w Genewie
Rezultaty S-tygetfnicwych o b ra d  —  Podpisanie trzech aktów

Genewie, jest protokół, nakreślający plan dal 
szej akoj:, mającej w przyszłości doprowa
dzić do zawarcia kolektywnego międ^narodo 
wego tratwa tu handlowego. Na mocy tego pro 
tokóhi poszczególne państwa przystąpić rnają 
do rokowania szeregu konwencyj międzynaro 
dowyeh w ' sprawach fok jch, jak np. statut cu 
dzoziemców, podwójne opodatkowanie, prote
kcjonizm administracyjny, przepisy weteryna
ryjne itp. Protokół ten podpisany został przez 
15 państw.

3) Ostatnim, trzeciim z  kolei aktem konferen
cji genewskiej jest akt f inalny konferencji1, pod ( 
pisany przez 17 państw- i

Ws-zystkie powyższe postanowienia zjazdu - 
genewskiego są zgodne z interesami Polski.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 27. 3. 1900. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Pcnski 168
Ak^jc przemysłowe: Zieleniewski 59.60
Papiery procentowe: 5-proc Prem, Poż dolaro- 

wa 75.25.
Zebranie giełdowe cechowało w uals/yiu •i-j.-iu 

małą chęć do pracy. Większość elektów w zupel- 
nem zaniedbaniu. Do transaRcyj doszło jedynie 
Bankiem Polski i Zieleniewskim po kurs-.li u- 
trzymanych na ostatnim poziomie. Z pa Jt-rów 
procentowych 5-proc. Prem. Toż dolarowa sła
biej przy silniejszej podaży. Obroty aa ogół nie
wielkie.

Na pogielid zi u sytuacja podobaj: Płacono 'i , ze- 
biuię Mydło S.jjO

‘Jak doniosły depesze, w poniedziałek dat 
24 hm. w:eczoiem nastąpiło w sekretariacie 
l ig i  Nart Kłów uroczyste podpisanie aktu kon
ferencji o roizejmie celnym. W  ciągu 5-tygodnio 
wyefa przeszło prac konferencji przygotowano 
łozy akty. Są to:
■ 1) tEW. konwencja handlowa, czyli właściwa 
konwencja o rozejmie celnym- Na mocy tej 
koowencu wszystkie traktaty handlowe, zawar 
je  przez poszczególne państwa, zostają w mo 
:cy d» dttL 1. kwietnia 1931 r. W  ciągu tego 
fczasu (sygnatariusze konwencji zobowiązują 
się rtknatów tycli nie wypowiadać. A zatem 
tew. konwencyjne stawki celne zostają nap\  ze 
Ciąg roku stabilizowane. Stawiki celne aa ono 
kalazne mogą być jednakże dowolnie podnoszę 
ae przez państwa, z tem jednak, że każde pod 
wyższemk stawki musi być notyfikowane kon 
trabentom umowy na 20 dni przed wprowadzę 
mem w życie nowej podwyższonej stawiki. Z 
chwilą notyfikacji strona poszkodowana pod 
niesieniem stawki może zażądać negocjacyj w 
celu uzyskania rekompensa iy. O ile negocjacje 
te nie os:ągna rezultatów, strona po szkodo wa 
na ma prawo w ciągu miesiąca wypowiedzieć 
konwencję Powyższe przepisy konwencji o ro 
zejm e cetnym nie stosują się do stawek cel
nych, podniesionych przez państwa w drodze 
ustaw odawczej, albo w nagłych okoliczno
ściach. W yżej przedstawione postanowienia 
tzw. konwencji handlowej sa wzorowane na 
procedurze pojednawczej, stosowanej dotych 
czas miedzy Francją i Belgią na zasadzie art.

L o n d y n ,  27. 3. ŻAT. Na wczorajszem posie 
dzeniu parlamentu angielskiego znany antysjo- 
nista poseł Howard Bury interpelował rząd w 
sprawie zniesienia ustawy o karach kolektyw
nych na wioski arabskie, które jego zdaniem, 
krzywdzą ludność arabską. Przeciwko interpe
lacji wystąpd bardzo ostro sekretarz stanu 
Shiels, którego replika była mocno oklaskiwana 
przez postów labourzystów. Następnie zabrał 
głos poseł Kennworthy, który wskazał, że kary 
kolektywne są nakładane na bandy morderców 
bezbronnych kobiet i dzieci. Mówca wypowia
da się przeciwko zniesienia kar kolektywnych.

Na tem samem posiedzeń u dr. Shiels przy-

Ponad półtora miliona bezro
botnych w Anglji

L o n d y n .  27. 3. (AW ) Liczba bezrobotnych 
w ostatnim tygodniu na terenie Anglii wzrosła 
niepomiernie. Mianowicie zarejestrowano 58 ty 
sięcy nowych bezrobotnych. Ten wielki wzrost 
przypisywany jest przedewszystkiem wprowa 
dzeniu w życie nowej ustawy-, która rozszerza 
podstawy rejestracji bezrobotnych. W  ten spo 
sób cały sze eg bezrobotnych, którzy dotych
czas nie korzystali z zapomóg, obecnie zasiłki 
te otrzymują. Ogólna Hccha bezrobotnych na 
dzień 17 marca br. wynosiła w Anglji 1.622 ty 
siące bezrobotnych.

—— o----■

Katastrofalna eksplozja gazów
Be r l . n .  27. 3. (AW ) W okolica* Herne w 

Westfalji. w tamtejszej fabryce gazów nastąpi 
ia straszliwa eksplozja. Eksplodował zbiornik 
z gazem amoniakalnym, sprężonym poci ciśnie 
niem 10 atmosfer. Asystent fabryk; poniósł 
śmierć, dwóch robotników odniosło ciężkie ra 
ny, czterech lżejsze. Przy eksplozj1 wybuchł 
stup ognia wysokości 4 pięter Straż ogniowa 
ugasiła pożar po dwugodzinne, akcji ratowni 
c»ej. Należy dodać, iż przed paroma mieś ąca 
mi w tej samej fabryce wydarzyła się eksptó 
zja, a zabity asystent odniósł wówczas rany

Delegacja nasza nie mogła jednakże podpisać 
wymień onycii wyżej aktów, jedynie ze wzgię 
du na trwające obecnie przesilenie gabineto
we.

Jakkolwiek wydawaćby się mogło że konfe
rencja rozejami celnego nie spełniła pokłada
nych w niej nadziei i że postanowienia przez 
nią powzięte mogą się okazać w praktyce bar 
dzo iluzmyczne, to jednak konferencja genew 
ska posiada dla rozwoju przyszłej kultury go
spodarczej Europy znaczenie ba-dzo doniosłe. 
Po raz pierwszy miel: możność zetknięcia się 
ze sobą przedstawiciele odpowiedzialni organi 
zmów gospodarczych wszystkich państw Euro 
py, a nawet i państw pozaeuropejskich. Nie 
ulega wątpliwość., że zjazdy takie, jak ostatni 
genewski, wejdą w zwyczaj, ku wielkiemu po 
żytkowi .dei przyszłej federacji gospodarczej

rzekł rozważyć kroki, które podjąć należy prze 
ciwko naczelnemu muftiemu za list opublikowa
ny w organie libańskim najwyższej rady muzuł 

marskiej „Uchdel Jedid", w którym mufti nawo 
ływał do stawiania oporu władzom francuskim.

Dr. Shiels odpowiadając na interpelację zgło 
szoną przed pewnym czasem w parlamencie 
stwierdził, że wyrok na Żabotyńskiego z r. 1920 
został unieważniony przez apelację sądu woj
skowego w tymże roku. Shiels oświadczył rów
nież, że nigdy r.ie wydany został zakaz powro- 

i /labotynskiego do Palestyny, .iak to utrzymy 
wał interpelant

Zmartwienie zarządu kolei 
niemieckich

Główny zarzad kolei niemieckich opracowuje 
becnie nowy regulamin siużbowy dla personelu 

i urzędników. Między innemi omawiana jest bar 
dzo szczegółowo sprawa „ukłonów", względnie 
„pozdrowienia". Ważne to zagadnienie władze 
rozstrzygnęły w sposób następując-: podwład
ny ma oddać ukłon, na który przełożony „we
dle możności" pow nien odpowiedzieć ukłonem. 
Przytem. w wypadkach, gdy podwładny zwra
ca się do swego przełożonego, ten ma prawo 
wymagać, by odpowiednio tytułvwano. Nad tym 
octatmm punktem komisja, zajmująca się opra
cowań em regulaminu, strawiła długie godziny 
na jałowych dyskusjach, nie moga.c do.iść do ża
dnego rezultatu. Wywołało to zjadliwe uwagi 

prasie, którą słusznie natrząsa s’ę z tego ro
dzaju biurokratycznych kwiatków uprawianych 
z zanitowaniem na niwie'instytucji, która, jak 
to zapowiedziano niejednokrotnie, ma wszak 
bvć .,skomcrcjal:zow'ana‘‘.

Ciągnieueloterii klasowej
19-ty dzień.

W a r s z a w a ,  27, 3. (Sin) Ciągnienie lotorji: 
20.000 zł wygi aj nr 6508 
3,u00 zł. wygrał nr 07726. 09393, 199082 

Popołudniu: 10000 zł wygrał nr .178, 3.000 zl. 
Wygrał nr. 44509, 44732, 49551

Waiuty i dewizy oficjalnie bez trunsnkcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 1 

międzybankowych sytuacja bez zmiany. Podaż po
krywa w zupełności zapotrzebowanie Usposobie
nie spokojne. W Krakowie dolar gotówkowy 8 SS 
—8 89, czeki bankowo 8.90—8 91. Warszawa doi. 
8.88—8.88 i trzy czw, czeki 8.89 i pół do 8.90 i 
pół. Lw ów  doi. 8.88— S.89, czeki 8.89 i trzy czw. 
do 8 90 i trzy czw. Katowice doi 8 88—8.89, czeki 
S.90— 8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego pozo
stał i iezmieniony.

Gieića warszawska
Warszawa, 27. 3 PAT. Akoje; Bank Polski 168, 

Lilpop 24 i pół, Modrzejów 12 i pół, Pocisk 2 
i jedna czw., Starachowice 20 i pół, 20 i jedna czw. 
Pożyczki: 4-proc prem. inwestycyjna 126, 125, 125 
i pól, 5-proc. dolarowa 75, 74 i pół, 75, S-proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj, 94.

• • •
Waluty: Dolary 8.89,, 8.91, 8.87. Dnwizy: Re ( j #  

124 40, 124.71, 124.09, Londyn 43.38 i pół, 43.49, 4333 
Nowy Jork 8.904, 8.924, 8.884, Paryż 345% 35, 3*88 
Praga 26.42 i pół, 26.49. 26 36. Szwajcar je 172.6Ł* 
17305, 172.19, Wiedeń 125.66, 125.90, 125.34. Wtocłw 
46.75, 46.87, 46.63, Berlin 21284.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 27. 3 PAT. Waluty i dewizy: Bcrito

16901—169.51, Budapeszt 123.TC—124.05, B u fcaw t 
4J21—>4s23j Londyn 34.45 i siedem ósmych do 3456 
i siedem ósmych, Nowy Jork 708.06—71066, Parył 
2771—27.81, Praga 20.97 i pół do 21.05 l pół, War
szawa 79.39—79.67, Zurych 137.06—13756, Amery
kańskie 7066—10.75, Niemieckie 168tf6—16086, 
Włoskie 37.09—3725, Szwajcarsuie 136.70—1376(V 
Czeskie 20.94—21.06, Węgierskie 12380—12S.2P

e * e
Papiery wartościowe: Renta majowa 1.66 i póŁ 

Rei «a lutowa 2.01 Czerniowoe 51, Zieleniewski 
49 9, Karpaty 5.06

Giełda zurychska
Zurych. 27. 3 PAT. Paryż 2023, Londyn 25AĄ 

Nowy Jork 5.16.55, Belgja 72.07, Włochy 27.06 i pól 
Berlin 123.32 i pół, Wiedeń 72.80, Praga 15.31, War 
szawa 57.95, Budapeszt 90.22 i pół, Bukareszt 3.07.

Gdzie umiera najwięcej ludzi?
Najwięcej łudzi umiera w Rumunii, najmnie 

w Holandii. W  Rumunii umiera rocznie r.a każ
dy tysiąc mieszkańców 22,9 usób, czyli prawie 
23 pro mille. Zaznaczyć trzeba, że przed pięć
dziesięciu laty śmiertelność w Rumunji była 
jeszcze większa; wynosiła ona 30 pro mille. Za
raz po Rumunji idzie Rosja, gdzie śmiertelność 
dochodzi do 20 pro mille (przed o laty było 
35,5 pro mille!). Wysoka jest również śmiertel
ność w Hiszpanii; procent zgonów wynosi tam 
18,4 pro mille (przed pół wiek em 30,8). i t.a 
Węgrzech —  17,1 dawniej (35,9); w nawiasach 
oznaczamy pro mille zgenów z przed 50-ciu 
lat.

W  Polsce unriera roczn e 16,7 pro mille (przed 
pół wiekiem umierało 30,1 pro m ile. a zatem 
prawie dwa razy więcej): we Pranej —  16,5 
(22/ ) .  we Włoszech —  15,7 (28,9): na Litwie —  
15,6: w Czechosłowacji —  15,2 itd.

Nicmn eiszy procent śmiertelności jest w kra
jach germańskich. W  N:emczech umiera rocznie 
nie 11,6 pro mille (25,7); W  Angli: — 11.7 (20'' 
w Szwecji i Szwajcarii po 12; w Holandii tylko 
9.6 (przed 50 laty 22,2). Wtóz my więc, że w 
Rosji i w Rumunii umiera przeszło dwa razy 
tyle ludzi, co w Holandii: dz ś w Rumunji pro
cent śmiertelności jest taki. jak. w Holandii hy 
przed pięćdziesięciu laty.

piątego traktatu belgijsko francusk ego.
2 Drugim aktem, który został podpisany w Europy.

Znoili debata palestyńska w Izbie gmin
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j  W o lą c  p«i>a<ły|

POSZUKUJE sit a-oLwi
rutynowanej s#y biuiro- 
Wei, ze znajomością bu
chalter?:. k nr eat>e "ocuci 
poisJ:o~m enKcSiiej i We 
gję piszącei na maszynie, 
c l  zaraz. Zgłoszenia. pod 

..Samodzielna" do A*ta. 
„N. Dzłcjtiika". 45^

UPRAWNIONY dtenryste ! 
technik lub tyfloo x kon
cesją posiauik jamny Jaloo 
■spóteik ua prowfltocię, — 
Wiadomość a grzeczno
ści w* firmie Józeł Let- 
btowdcz, Kraków, Ry
nek ii._____________ca o *

ST E N O T Y P eaat nsty-
nowaną DO&Jce-nfe nrtro
Im  pnzyjmie Uaw S a m  
ro„ W elopofo 13. *S17x

PANNY do krawieczyz- 
n j, adołnej, towaUfitawra 
a d  pcioomM , posonkaL 
Jo od zarns pencawoła 
taowtedca Ognista Pra 
cy“  w  Kzafcowte, pozy 
d  MStatajsUeti 9, H. p*«- 
tao. Zj^osz* yfa oodzfen-
■ c, z wyi .tffc. n aoból
od codz. 9—2 jwzeflpoŁ 
Reflektuje sio tyfloo na 
pierwezoczodbe sity, mo- 
f v e  się w yicaoć śtwaa. 
dectir ujj .

KUCHARKI bosdzo do- 
kaso gotnUcpj pooadooe 
a d  Zgłoszenia j> d  £>' 
kas kjcua In* do Biorą 

Stattera, Ry- 
«. 121 ter

ZAKŁAD Ucbuaczoo-dea-
tystyczŁiy A. Frtsohia, — 
jct juków, ul. Meiselsa 16, 
poszufouie jjpałotytkanita.

455g

KONCYPIENTA
dr natychmiastowego 
wstąpienia — poszukuje 
siwaka, Dr. B. Friedman 
Kraków, Gertrudy 18.

1186x

e S p rzed a /.

DACHÓWCZ ARKI z poa 
MarfiBatni do dachówek 
oemeatowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein
mam. Mielec. 1122x

^Htiaska i wychowani.- K

AKADEMIK poscitaie 
lekcy? tub euwe-nn trlH pc 
potruoSoweij. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Wiedeńczyk". 45t>g

CHCESZ OTRZYMAĆ
I OSADĘ? Musisz ukoń 
ozyć kursy fachowe, ko 
respoodencyjne, prołeso 
na Sekuło wic za, Warsza 
wt,, Żórawin 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
cbaiterji, rachunkowość 
kupieckie, kcwespor.den- 
cśt handlowej. srteuogTa 
fjt nauki handlu, prawa 
kałłgrafjf, pisamia na ma 
szynach, towaroznaw 
shwa, angielskiego, fran
cuskiego, Llemieckiego 
pisowni, oraz gramatyki 
połsfciej. Po skończeniu 
śwwdectwo. — Żądajcie i 
prospektów! 507a 1

Akr̂ i:r;tor r;s Kraków
dobrze zaprowadzony, z branży kolonialne], poszu
kiwany przez firmę do masowego, zaprowadzonego 
artykułu. Zgłoszenia pod „Tlus»czc“  do Biura Stat- 
tera, Rynek gł. 8. 121 óer

® « » «  ®®pS®9S®S®.»0®'lieS0tDS00®S®S®«u®«»
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LNARÓD"!
• ILUSTROW AN Y LIE31ĘCZNIK •
g  Nr. XIL ŻYDOW SKI Str. 116 •
• Cena nemem pojedynczego 70 gro-izy. —  •
• Abonament roczny 6 zł., póir. 3 zł. 20 gr-, • 
2 kwa i tamy 1 zł. 70 gir. —  P. K. O. 1F282- £

:  • i
2  Adres: „Naród", [Warszawa, skr. pocatt.500 2
• •  
• •
• Numer okazowy —  po nadesłania 40 gr. J 
e w  ansucakach lub przez P. K. O. -»
«  - * . •
• Rocipiet I.— XI. w cenie 3 zł. 50 gr. po na- 2
• desłaniu czel iiem PKO Gub w  znaczkach), a
• • • • »••••  ••••••ar*®®®®®®®®® »»  *•••*<»•

T E N C f ó
do chóru templowegc. Warunki według utno 
wy. Tylko pierwszorzędne siły zechcą się 
zgłosić do 1 lewtie^ma b. r. u p. Balsa ma, Pod- 
brzeziie 1. 1135x

R e k l a m a
biiriini9 Kiirdlu!

EORtlif m
POKÓJ kawalerski w 

śródmieściu ładnie urzą
dzony, natychmiast do 
odstąpJenkr. Wicidomość 
Teufel. Grodzka 6. 11 -)8x

SŁONECZNY frontowy 
pokój, z osohiiem wej
ściem, do wynuięcia.. z u 
tirzymaniem. di:'. srursze 
go studenta albo akade | 
miika: Daniełowa, ul. Dłu | 
ga 33. bp

PR7YJME inteligentnego 
pana jako drugiego do u. 
meblowanego, dużego po 
koju, — z osobnem wej
ściem. Zgłoszenia między 
godiz. 2—3, W. Dietfow- 
ska 15, I. piętro na pra
wo. 1126bp

ELEGANCKI, słotreczny 
pokój, z osobnem wej
ściem, naty cJtmiast do 
v'ytratecia. Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 363

POKÓJ z osobnem wej
ściem do wynajęca. — 
Wiadomość: ul, Sebasifja 
na 17, II. piętro. 451g

LOKAL ua parterze, w 
sieni, bez odstępnego, — 
przy ul. Posełsilt ej 9 w 
Krakowiie do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy.

POKÓJ umeblowany, sio 
neczny, z komfo-rtem. z 
utrzymaniem, na parte
rze, do wynajęcia. Re- 
flekti ję na panią z do
brego domu: L. Rattder. 
Tartowska 8. 1178er •

B ó l u

ADMINISTRATOR god
ny zaufania — poszukuk 
zarządu idministracji (d » 
mów we Wiebiilu,. fnfor- 
macyj udzieli z grzęc*- 
noścl v A, J. Kbppec„ 
whiścicieł „Grand Ho*e- 
Lu“ w B-ełsku. 11961

SPÓLNICZKA 
ma, ze wsip6toc«cą W U l 
rze, do bardzo soiHdMio, 
dobrego interesu w  K— . 
kowat pooznkłwaa O t  
tóv i «i 5-OuO dolarów. W  
żeństwo ul (WyUnCBNM 
Ofemy pod ^WhOćipsł r 
ca“  do Acta X  D d e »  
iuka“ . 120la

OSTRZEŻEPBEl
żnwtn zwułdoaty 
na ZL 100, ptawk 6 (S en r 
ca 1930 Leib Koci. tó  
tny w ił—ica. UMts
CHOROBY serca, b t w  
do w, astma. Sanato-tana 
.3&his** Dra Kopczyki 
Kraków. oL Scojsłdego- 

?16tar

UNIEWAŻNIAM (kra
dziony ćokHunetu w op  
słcowy na n iw isk o  .aron 
Gross z Wieliczki, nr. 
1896, wydany przez P. 
K. U. Kraków w  r. 1920 

4t4t

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książeczkę wojskową 
— na n&zwisłco Chaske 
Klotz, Frysztak, urodź. 
1899 r., wyaaną przez P- 
K. U. Sanok. -,3zg

r<»* &»:••• A'.;);.- • ;  ̂ ii'* 'A[v ,/;•

R O Z I O J  TC -W ftR ZV STW R  IBEZPIECZEN N A  ZYCIE

»FEN!KS«
cd  roku 1913 S46&-

kok Stan uhezpieczeń ^pływ  premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887^49*— K 9,733.268*07 K 53,051,954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 m 825^35.727*30 W 47,493.490*19 » 97,067.467*40
1926 m 188,128.60471
1927 n 1.763,294.069*88 n 79,495.425*27 n 242,384.294*26

! 1928 m 2,234.919.04375 w 106,846.283*09 m 302,639.089*96
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